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We Lwowie — 


КЫ: пасте!пў: 


Ог. ALEKSANDER VOGEL. 


Biura redakcy:: ul. Kopernika 7, 1. piętro 
otwarte од godz. 10 rano do godz, | 
w południe. 
Bura administracyi : ul. Kopernika 7, parter 
(sklep), otwarte od godz. 8 rano du 
7 wieczór bez przerwy. 
Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


wę Lwowie na prowiucyi 
1 zł.bOci ? zł. 
4 zł. 50et. fi zł. 

9 zł. 12 zł. 


za granica 


miesiecznie 1 
721.50 ct. 


połrocznie 15 zł. 


Numer kosztuje 6 ct. 
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Budowa dróg wodnych w Galicji 


Lwów d. 17 lutego. 

Mów 8, że dr. Koerber zasypać chce Ra- 
dę państwa przedłożeniam: rządowemi, doty- 
kającemi całego szeregu głęboko przez lu- 
dność odczuwanych potrzeb, ażeby iem nie- 
jako zmusić moralnie parlament do pożyte- 
cznej pracy i aby nie trwonił drogiego oza- 

su na jałowych sporach językowych. My, z 
naszego stanowiska możemy mu życzyć w tej 
taktyce tylko jak najlepszego powodzenia — 
chociaż — co prawda, mało mamy na ziei 
pomyślnego przebiegu i tego okresu obrad 
narlamentu, który ma teraz nastąpić po cze- 
sko-niemieckich konterencyach ugodowych. 
Według naszych bowiem informacyj, owe 
konferencye nie posunęły dotąd sprawy po- 
rozumienia pomiędzy Niemcami Czechami 
o wiele naprzód. 

Daj Boże, ażeby pessymistyczne przepo- 
wiednie, nie rokujące i tej sesyi dobrego po- 
wodzenia nie sprawdziły się. A na dowód, 
jak gorąco życzymy sobie, ażeby parlament 
po trzyletnich awanturach, wszedł nareszcie 
na drogę pozytywnej, pożytecznej pracy, po- 
winniśmy z naciskiem odpowiednim przypo 
minać mu te rozliczne i nader doniosłe 
przedmioty ustawodawcze, które na darmo 
oczekują parlamentarnego załatwienia. 

Do szeregu tych licznych „zaległości: 
parlamentarnych, należy pomiędzy innemi 
także kwestya budowy dróg wodnych w pół- 
nocnych krajach koronnych. Każdy z proje- 
któw, wchodzących w ten zakres, ma już za 
sobą długi, bardzo długi szereg usiłowań 
przedwstępny:h, wieloletnie studya, liczne 
memoryały i uchwały urgujące ale na 
tem też wszystko się kończy. Austrya dotąd 
nie znalazła czasu na to, ażeby zająć się se- 
ryo sprawą budowy dróg wodnych. Będzie 
to zad»niem dopiero dwudziestego stulecia, 
dzieła tego dokonać — przynajmniej dla na- 
śladowniotwa wzoru państw sąsiednioł, jak 
Niemcy і Rosya, 93 „wykonały już ро 
części i dalej prowądzą olbrzymie budowy 
dróg wodnych, wymagające wkładu setek 
milionów. 

Biuro hydro-techniczne ministerstwa han- 
dlu opracowało właśnie projekty generalne: 

a) połączenia projektowanego dla Mora- 
wy i Slązka kanału Dunaj-Odra z Wisłą pod 
Krakowem — a io w kilku waryantach, i 

b) przedłużenia kanałów spławnych na 
wschód od Krakowa do Dniestru, oraz przez 
Lwów do Brodów w celu przyszłego połą- 
czenia z siecią kanałów rosyjskich w kie- 
runku Kijowa 

Projekty te udzielił rząd wydziałowi 
krajowemu do rozpatrzenia i do zaopiniowa- 
nia. Wydział krajowy wyrazi o nich swoją 
opinię po wysłuchaniu zdania Towarzystw 
gospodarskich, Izb handlowych i towarzystw | Haliez, о ||| bedie się posuwał, Boerzy stawać się bę: | koninę ręczyć nie шола Izb handlowych i towarzystw 
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Szkic z życia wiejskiego 


przez 


MIECZYSŁAWA PINIŃSKIEGO. 


(Clisg dalszy.) 


Stara Chomiakowska nie posiadając się z 
radości na wieść ową, sprzedała natychmiast 
i za bezcen kilka już prawie nieodzownych 
sprzętów domowych i zostawi wszy sobie tyle 
zaledwie czasu, aby oblecieć wszystkie kumo- 
szki i oznajmić im, iż synalek Loluś — „sły- 
szę dziedziczkę EQ nie żegnając się z mę- 
żem, nie oznaczając duia powrotu, pognala 
do najbliższej stacyj kolejowej. 

Stary nie spieszył się z razu. Jakieś 
Przeczucie mówiło mu, iż po tem małżeń- 
stwie nie wiele szczęścia i zaszczytu вро- 
dziewać się należy. O synu swoim miał już 
Wyrobione, niestety wcale niepochlebne zda- 
nie. Młodzieniec ten od kilku lat już właści- 
wie perzucił był wszelką regularną naukę, 
natomiast przyswoił sobie wiele innych rze- 


| Szy niemal jako specyalności zawodowe i już 


үт Ба 


< Аа! 


Przed półtora rokiem spędzając święta w do- 
mu rodajców szozycił się niemi. 
Grał podobno świetnie w bilard, dómino 


technicznych. Na razie, zdając o tem sprawę 
sejmowi, 
projektowane dla naszego kraju drogi wodne 
i projektowaną wysokość kosztów budowy. 

Biuro inżynieryi wodnej Wydziałn kra- 
jowego uznaje z kilku alternatyw połączenia 
kanału Dunaj-Odra z Wisłą za najodpowie- 
dniejszą liaię, prowadzącą z Hruszowa pod 
Morawską Ostrawą, wzdłuź linii kolei Pół- 
nocnej do Drahomyśla nad Wisłą (na Slązku) 
z tąd wzdłuż Wisłyygórnej do Oświęcimia, a 
od Oświęcimia skanalizowaną Wisłą do Kra 
kowa w łącznej długości 154 klm. z czego 
na Galicyę przypada 91 kim. reszta 286 na 
Slązk i Morawę. Na tej przestrzeni projekto- 
wane są porty w obrębie Galicyi na kanale 
w Jawiszowicach i Oświęcimiu. 


Koszta tej drogi wodnej oblicza biuro 
Маан minisieryalne na 86,178.441 
zł, z czego р: .ура1. na kanał sztuczny Hru- 
ез8 Oświęcim w długości 87:2 Кіш. 28,284.141 | 2 
zł, zaś na koszta skanalizowania Wisły na 
przestrzeni z Oświęcimia do Krakowa w dłu- 
gości 66:8 klm. suma 7,894 290 zł. 

Co do dróg wodnych, które miałyby być 
budowane na wschód od Krakowa, opraco- 
wało ministeryalne biuro hydrotechniczne 
również kilka odmiennych projektów. Miano- 
wicie: 
Wisły do Niepołomice i bez użycia Wisły; tu- 
dzież alternatywę dla połączenia kanału Kra- 
ków-Liwów-Brody z kanałem naddniestrzań- 
skim, tj. Sądowa Wisznia-Rudki-Czajkowice, 
lub Gródek-Kołodruby. 

Jako zasadę przyjęto prowadzenie trasy 
kanału niezależnie od państw sąsiednich, a 
więc bez zużytkowania naturalnej drogi wod- 
nej, jaką przedstawia Wisła. 

Najtańsze trasy kanałów galicyjskich 
przedstawiają przestrzenie : 

1. Kraków-Zabierzów długości 25 
klm. z portami w Niepołomicach i Zabiərzo- 
wie — bez zużytkowania Wisły; 

2. Zabierzów - Sądowa Wisznia, 
długości 274 klm. z portami w Miklaszowi- 
cach, Borzęcinie, Żabnie, Dąbrowie, Radgo- 
szczy,” Radomyślu, Rydzowie, Rzochowie, 
Majdanie, Bojanowie, Kamieniu, Łętowni, Le- 
żajsku, Grodzisku, Przeworsku, Jarosławiu, 
Laszkach, Kalnikowie, Mościskach i Sądowej 
Wiszni; 

8. 854657 Wisznia-Gródek — dłu- 
gości 185 kilometrów z portami Rodatycze i 
Gródek; 

4. атаа Lwów-Brody — długo- 
ści 128 klm. z portami Malczyce-Lwów (mię- 
dzy Rzęsną ruską w Brzuchowicami) Grzęda, 
Jaryczów, Zadwórze, Krasne, Ożydów, Soko- 
łówka i Brody; wreszcie: 

5. Sąd.wa Wisznia- Halicz 
długości 146 klm. z portami Rudki, Czajkowi- 
ce, Susułów, Kołodruby, Rozwadów, Rozdół, 
Zaleśce, Żurawno, Tenetniki, Martynów i 
Halicz. 


nie mówiąc o wszystkich odmianach gier kar- 
cianych, występywał jako statysta w teatrze, 
(on to oczywiście nazywał iż „grał“ w tea- 
trze), wskazywał widzom miejsca w jakimś 
przejezdnym cyrku, znał mnóstwo ludzi naj- 
rozmaitszego gatunku, co znowu nazywał 
swemi „stosunkami*, stręczył zamożniejszym 
swoim kolegom lub przypadkowo po kawiar- 
niach poznanym utracyuszom lichwiarzy — 
czasem i jeszcze соё innego ałatwiał Oczy 
wiście w opowiadaniach swych wobec ojca 
był nader ostrożnym, kilka razy przecież 
przez tegoż nagabywany skąd posiadał zgra- 
bne tnżurki, laseczkę szykowną o srebrnej 
gałce, glansowane rękawiozki i tym podobne 
elegancye — wygadał się trochę niebacznie a 
stary pomimo swego powierzchownego za- 
rdzewienia miał chłopski, zdrowy rozum, do- 
myślił się i dopowiedział sobie reszię a nie» 
stety było to więcej, niżby pragnął wie- 
dzieć 

Soeptycznie więc przyjął ową na pozór 
tak radosną nowinę, Porządnaby go nie 
chciała — myślał sobie — chyba, że coś na- 
kłamai i oszukał ją — bo kłamać to umiał 
Loluś koncertowo. W końcu jednak po trochę 
ciekawość, po troszę przecież pewien ojcow- 
ski niepokój skłoniły go do tego, iż, u- 
zbierawszy z trudem nieco grosza ruszył w 
drogę. Przeczucie nie zawiodło go bynaj- 
mniej. 

Za przybyciem do miasta przywitał go 
syn woale ozięble, nie tając nawet swego 
ździwienia z powodu tego zgoła niespodzie. 
wanego przyjazdu, główną uwagę zaś poświę- 
сії badaniu ubrania, obuwia і wreez оіе obej- 
rzeniu twarzy i a= swego rodzica. 


z Krakowa do Zabierzowa z użyciem: 


Niedziela 18 Lutego 1900. 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


DA 


Rok XXXX. 


OGŁOSZENIA 1 PRZEOPŁATĘ przyjmują : 
„wowle: Administracya Gazety Narodowej ul. K 
pernika 7; w Paryżu: С. Adam Ciborowski 80 rue 
de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein % 
Vogler (Otto Mass) Wahlfschgasse 10 — Rudolf 
Mosse ЗеПегв& ќе 2 — A. Oppelik Griinergasae 13 
— M. Dukes Nachf.: Max. Augenfeld & Emaric 
Lessner Wollzeise 6 — Sehallek Wollzeile 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19: w Hamburgu: A. Stei- 
пег; w Frankfurole: п. M. Haasenstein & Vogler i 
G. L. Daube & Comp.; w Warszawie: Reichmann 
& Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na je- 
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsca 30 et. — Głosy publiczności za wiersz lub 
jego miejsce 50 et. — Prywatna kerespondency2 
3 at od wyrazu. 


Koszta tych pięciu kanałów obliczono na 


Wydział krajowy wymienia tylko | zwyż 116 mil. zł. 


W sprawozdaniu swojem do sejmu za- 
znacza wydział krajowy, że leży w interesie 
kraju, aby nietylko połączenie kanału Dunaj- 
Odra z Krakowem było wykonane, gdyż z te- 
go połączenia oprócz*miasta Krakowa korzy- 
stałyby także powiaty: Biała, Chrzanów, Wa- 
dowice, Kraków i Podgórze, lecz także proje- 
ktowane przez ministerstwo handlu tak zwa- 
ne „kanały wschodnie*, które miałyby połą- 
czyć drogą wodną Kraków ze Lwowem i gra- 
nicą państwa pod Brodami, tudzież z Bnie- 
etrem. 

Rząd, udzielając owych projektów wy- 
działowi krajowemu, objawił zamiar w miarę 
postępu prac biura hydrotechnicznego i rozpo- 
rządzalnych środków zarządzić zdjęcia terenu 
dla opracowania szczegółowych projektów ka- 
nałów, mających łączyć Odrę z Wisłą i San 

z Dniestrem. 

Niestety, takie zastrzeżenia nie wielki 
rokują postęp w pracy. Lecz zdaniem na- 
szem należałoby koniecznie użyć 
pewnego nacisku w tym kierunku, 
ażeby rzecz przyspieszyć. 

Pierwszym krokiem ku temu byłoby po- 
rozumienie się w radzie państwa koła pol- 
skiego z czeskimi i niemieckimi posłami mo- 
rawskimi i śląskimi w interesie przyspiesze- 
nia budowy kanału Dunaj-Odra — z zastrze- 
żeniem wzajęmnego poparcia z ich strony bu- 
dowy dalszej sieci kanałów „wschodnich“ — 
w (łalicyi. 

Następnie wypadałoby rozagitować spra- 
wę w kraju. Jako wzór pod tym względem 
mogłoby nam posłużyć postępowanie Cze- 
chów. Stoi tam teraz np. na porządku dzien- 
nym sprawa skanalizowania środkowej Łaby 
od Mielnika do Jaromierza — nawiasowo mó- 
wiąc, wcale dobrze splawnej już od wieków. 
Otóż tam zawiązał się dla tej sprawę spe- 
cyalny komitet z marszałkiem krajowym na 
ozele, który wytknął sobie za zadanie w ma- 
sach ludności, w radach powiatowych, w sej- 
mie i w radzie * wa sprawy: regulacyi i 
skanalizowania środkowej Łaby spopulary- 
zować i zrealizowania jej pilnować i po- 
pierać. 

Właśnie mamy przed sobą znakomicie 
opracowany przez posła do rady państwa iu- 
żyniera Kaftana memoryał, objaśniający dzie- 
je i doniosiość praktyczną projektu. Przeko- 
nani jesteśmy, że u nas byłoby pożądanem 
utworzenie podobnego komitetu agitacyjnego 
dla popierania sprawy budowy dróg wodnych. 
Iz pewnością byłoby to rzeczą niepośledniej 
wagi, gdyby ten komitet przynajmniej tyle 
zrobił, ażeby ogół ludności zainteresował u 
nas dia tej sprawy w okolicach położonych 
wzdłuż trasy projektowanych kanałów. 


— Cóż ty mnie oglądasz jak woła na 
jarmarku — rzekł оіегрко stary Chomia- 
kowski. 

— Nic, — nie to, nie tego — to nie to... 
wykręcał się Бей е elegancki Lolo, w koń- 
cu eznajmił, iż ponieważ znowu coś tam „nie 
tego — i nie to“ przeto ojca do mieszkania 
narzeczonej wprowadzić nie może, a zaznajo- 
mienie nastąpi w jakiejś oznaczonej w tym 
celu restauracyi. 

Stary ж chmurną miną zgodził się na 
wszystko i tegoż dnia wieczorem zeszło się 
całe grono w umówionem miejscu. Towarzy- 
stwo które przy stoliku zasiadło, skłądali na 
razie oboje Chomiakowsoy, on ponury i mil- 
GząCy, опа widocznie obecnością męża, które- 
go ciężka niemal dzika postać w silnem o- 
świetleniu dość czystej restauracyi tem bar- 
dziej razily, podrażniona z zaciśniętemi usta. 
mi i prawie zupełnie plecami doń obrócona, 
i syn Karol. 

Ten ostatni siedział jak „na mękach*. 
Z wypiekami na twarzy, nerwowo mnąc ręce, 
przygryzając wąsika і mrugając nieustannie 
oozyma, widocznie z największem wytęże- 
niem tylko panował nad sobą, aby nie wy- 
buchnąć i nie powiedzieć staremu, jak mu 
jego obecność dokucza. Panowało głuche mil- 
czenie — nawet kufli nalanych nikt nie tknął 
— piana opadła i piwo nawet smutnie wy- 
glądało. 

Po dłuższem, może półtora może i dwu- 
godzinnem nadprogramowem  wyczekiwanin, 
dał się wreszcie słyszeć w przedpokoju re- 
stauracyjnym rozgłośny szelest jedwabiów a 
w ślad za tem cała fala perfumami nasią- 
kłego powietrza wpłynęła i dotarła do |. 


Najnowsze materyo welniane, Flanelki i barchany na suknie damskie роїесв 
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іту berley. 


Lwów 17 lutego. 

Marszałek Roberts może się popisać 
pierwszym sukuesem i to właśnie w chwili, 
gdy iak wiemy, szczerzy przyjaciele Anglii 
załamywali ręce, że nawet Roberts nio nie 
poradzi, że dla Anglików najlepiej aby co- 
prędzej pokój zawarli. Tak to kapryśną by- 
wa fortuna wojenna, że nawet z tak licho 
wyówiczoną, miernie uzbrojoną і ciągłemi 
klęskami znużoną armią angielską czegoś 
przecie dokazać można. Podniesie to ducha 
Anglików tem bardziej, że jakoś niewiadomo 
na jakich podstawach w Londynie spodzie- 
wano się napewne powodzenia Robertsa i 
odsieczy Kimberleya. 

Roberts donosi, że jen. French z kawa- 
leryą i artyleryą we ozwartek wieczór przy- 
był do Kimberleya i że nawet zrekognosko 
wał teren na północ od tego miasta. To zna- 
czy, French z Коппіоа i artyleryą przebił się 
przez oparte na silnych pozycyach półkole, 
którem Cronje zamknąl armię Methuena od 
północy, zachodu i wschodu, a następnie 
przebił się przez koło obozów boerskich, któ- 
re Kimberley dokoła osaczyły aż do ich tere 
nu północnego. 

Jak się to stało, jak się stać mogło, że 
na tych krwawych dla Methuena obszarach 
French i drugi pomagający mu zrazu pie- 
chotą jenerał, po drodze tylko drobne obozy 
tj. fortpoczty boerskie, które podobno ani 
jadnego Anglika nie ubiły, napotykali aż do 
samego Kimberleya, tego domyśleć się nie- 
podobna. Boerzy mieli dostateczną siłę, wy- 
borne pozycye, wojsko do zwycięstw wpra- 
wione, French dostał się do Kimberleya z 
jazdą i artyleryą, ale telegram nie dodaje, 
czy także z prowiantami, a Kimberley 
dogorywał z ostatecznego głodu. To raz, a 
powtóre, czy ma poza sobą otwarte komu 
nikacye z Robertsem. Inaczej głód jeszcze 
się bardziej rozsroży w biednem mieście, gdy 
tyle świeżych zdrowych  żołądków przybyło, 
a powtóre Етепоһ dokazałby tylko tego, że 
także oddział jego zostanie osaczony i prze- 
padł dla dalszej akcyi Robertsa. 

Jeżeli Roberts nie zdoła zmusić Boerów 
do walnej bitwy i pobić ich na głowę, to 
świetny pochód Frencha zamieni się w okru- 
tny pogrom. Jedną realną korzyść odniósł 
Roberts, a to że dostał się do Jacobsdal u, 
tj. na główną drogę prowadzącą do stolicy 
Oranii, Bloemfonteinu, we wschodnim i do Fau 
resmithu, końcowej stacyi kolei orańskiej w 
ау kierunku. Ale tę dość fatalną 
okoliczność powetować może słynna ruchli- 
wość i obrotność Boerów. Zanim nadeszła do 
Londynu wiadomość o pomyślnym pochodzie 
Frencha, szowinistyczna zazwyczaj Daily 
Май wyrażała obawę, że im dalej Roberts 
będzie się posuwał, Boerzy stawać się bę- 


gdzie siedzieli nasi znajomi. Lolo podskoczył 
z miejsca jak sprężyna i jednym skok em 
zmalazł się w przedpokoju, znane mu bowiem 
wonie zwiastowały przybycie narzeczonej. 
Chwilę później pretensyonalnie kołyszącym 
krokiem weszła do sali, ubrana w strojną, 
jaskrawą suknię, otyła, dobrze zwyż ozter- 
dziestoletnia osoba, z obnażonym gorsem i 
takiemiż jak kłoda grubymi rękoma, o tłustej 
nalanej twarzy, w której widocznie piękne 
niegdyś rysy utonęły. Fizyognomia саја o 
wyrazie pogardliwie aroganckim, pokryta była 
gęstą powłoką sżminki i robiła wrażenie 
wstrętnej maski. Damie tej o krok z tyłu to- 
warzyszył oprócz narzeczonego, jakiś intere- 
sujący młodzian, który się tem odznaczał, iż 
był zupełnie łysy, nie miał ani jednego zeba 
ale miał natomiast twarz barwnie upstrzoną 
rozmaitemi wypryskami. 

— Kamilko — mówił narzeczony słod- 
kim głosem i z jeszcze słodszym uśmiechem 
— mój ojciec pozwól, że przedstawię, trochę 
zaniedbany, zadomowiony szlachcic ha-ha-ha, 
ale jak z obrazu, co? prawdał? Kamileczko 
ha ha ha, komu dobrze, wygodnie na wsi, ten 
się stamtąd nie rusza całemi latarni, świeże 
powietrze — polowańka ha-ha-ha... 

Ale wymalowana kokota na przywitanie 
starego nawet odpowiedzieć nie raczyła, © 
otoczenie całe nie wyjmując samego narze- 
czonego objęła tak wyniośle lekceważącym 
wzrokiem, iż Lolo już i mówić i śmiać się 
przestał Na starego ekonoma pąsy uderzyły, 
wiedział, odczuwał już, z kim ma do cozy- 
nienia, 

— Szozebiocki — usłyszał рокае obok 
siebie obcy głos, który eb, się okazało, Na 


ję 


dą silniejszymi, a Anglicy tem słabszymi, 
wskutek pozostawienia ozęści wojsk dla utrzy- 
mania koniecznego połączenia z podstawą 
operacyj, Kaplandem. Głosy takie ginęły je- 
dnak w objawach powszechnej radości, że 
nareszcie wielkie siły angielskie wkroczą do 
kraju nieprzyjacielskiego i położą tam koniec 
dotychczasowej upokarzającej defenzywie. 

Gdzie stoją główne siły Robertsa i 
Cronjego, niewiadomo ; niewiadomo zwłaszcza 
czy także Buller wyruszył ku Kimberleyowi, 
i озу Cronje cofnął się z pozyoyj między 
Modderiverem a Kimberleyem па wchód ku 
Bloemfonteinowi — a to przecie okoliczności 
najważniejsze. Na każdy sposób okazuje się, 
że Roberts zmuszony był zarzucić swój pier- 
wotny plan strategiczny: pomknięcia całym 
frontem ku granicom Oranii, przeniesienia ak- 
oyi wojennej w kraje nieprzyjacielskie i dotar- 
cia do Bloemfonteinu, a natomiast parcia fan- 
kami swojej linii olbrzymiej. Sam też rzucił się 
swoim osobnym: oddziałem, do którego spro- 
wadził jeszcze jazdę Frencha, osłabiając 
centrum swojej linii, które też Boerzy pod 
Colesbergiem, gdzie już Anglicy stali i pod 
Coleskopem na gruncie orańskim, w tył aż 
do Rennsburga i jeszcze dalej, bo aż do Arun- 
delu wyparli, zagrażając linii kolejowej, która 
z De Aaru prowadzi do obozu Robertsa, 

Równocześnie na prawej flance linii ope- 
racyjnej Anglików, na wschód od  Bullera 
zajęli Boerzy Ёзһоуе, stolicę ziemi Zulusów, 
czem opanowali główne drogi wiodące do 
południowego Natalu i zagrozili komunikacyom 
Bullera z portem Durbanem i stolicą Natalu 
Pieter Maritzburgiem. Jeżeli Boerzy wypra- 
wili tam znaczną siłę, to posiędą krainę ob- 
fitującą nadto w bydło i osiedloną przewa- 
żnie przez Holendrów. 

W tym składzie rzeczy, nie sama tylko 
brawura rębajły spowodowała Robertsa do 
uderzenia na prawą flankę wielkiej linii Boe- 
rów. Roberts porzucił względy strategiczne, 
aby ratować Kimberley. Cenzura wojenną 
nie przepuszozała wiadomości o stanie tego 
miasta, dopiero dzięki niedyskrecyi pewnego 
urzędnika w Capetownie ogłosił jeden tamtej- 
szy dziennik urzędową relacyę o zdrowotnym 
stanie w Kimberleyu. I okazały się rzeczy 
okropne. 

Wskutek nędzy śmiertelność między do 
rosłą ludnością białą wzmogła sią do 60 pro- 
cent, a między tubylcami 14 prawie procent 
— z dzieci poniżej roku życia zgi ęło 67 ргог 
cent, a tubylców aż 91 procent. Powodem 
tej straszliwej śmiertelności był zupełny brak 
mleka, świeżej jarzyny i mięsa, nietylko na- 
dającego się do spożywania, ule ogółem brak 
wszelkiego mięsa. Wprawdzie pewien list 
prywatny donosił, że żołnierze dostają po 
funcie mięsa końskiego dziennie, ale reszcie 
ludności (14.000 białych i 19.000 tubylców) 
urzędowo oświadczono, że dla nich nawet za 
koninę ręczyć nie można. 


leżał do owego bezzębnego młodzieńca, zi 
ozem panioz ten rękę w półkole wygiętą pod- 
niósł w górę tak wysoko, iż Chomiakowskie- 
mu, który oczywiście nie miał pojęcia o tym 
dystyngowanym sposobie podawania ręki, 
wydawało się, iż ten młokos chce go za osu- 
prynę złapać. 

— Tfu! — zawołał jako odpowiedź na 
prezentacyę i ręką jak miska wielką zama- 
chnął się tak po swojemu, po ekonomsku. 

Szczebjocki zbladł jak ściane i -żachnął 
się wstecz csk gwałtownie, że a% „pince nez“ 
w złotej oprawie spadło mu z nosa, tłikąc 
się na drobne kawałki. Przy stole powstało 
zamieszanie, które dopiero po dłagich obja- 
śnieniach, przeprosinach i perawazyaoh, jako 


tako ukoić się dało, przyczem wszystko szło 


znown na rachunek dziwactw starego zadnie- 
działego „szlachcica“. Pomimo jednak owego 
pokojowego zakończenia, wszysoy usunęli się 
ostrożnie od starego Chomiakowskiego, 4 imo- 
żiiwie najdalej usadowił się pan Szozebiecki, 
ślędząc ciągłe swego omal śe nie pogromcę 
tym niespokojnym wzrokiem, którym гы 
wny myśliwy postrzelonego odyńca zwy 
wać. 
Ый ^+: towarzystwo usiłowało tym- 
czasem uspokoić nerwy i poprawić humor 
narzeczonej Karola. Zwrócono przedewszyst- 
kiem rozmowę na ulubicny jej temat, doty- 
oz4oy przeróżnych klejnotów, które zdobiły 
jej postać, a w ich liczbie ponad wazystko 
wpadały w oko przeróśne bransolety w 
już wprest obrzydliwej na tłustych - 
upięte. 
(С. d. а), 
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Tubylcy od niejakiego czasu w ogóle 
prawie nic nie dostawali. Dowodzący pułko- 
wnik Kekewich kilkakroć próbował się ich 
pozbyć z miasta, ale Boerzy ich nie wypu- 
szczali. W ostateczności poczęli tubylcy z 
narażeniem swego życia wykradać konie i 
woły Boerom, aż wreszcie miasto tak ciasno 
osaczone zostało, że i to okazało się niepodo 
bieństwem. 

W ostatnim raporcie donosił pułkownik 
Kekevich naczelnemu wodzowi krótko і wę- 
złowato, że miasto jeszcze najwyżej dwa ty- 
godnie wytrzymać zdoła, raz dlatego, 18 
wojsko jest biegunką i febrą osłabione, że po 
tym terminie niezdolnem do boju się stanie. 
Dalej dlatego, iż śmiertelność panuje tak 
straszna, że zmarłych ledwo pozbyć się mo 
żna i wyziewy z trupów zagrażają zdrowiu 
żywych. A przedewszyst<iem, zrozpaczona 
okrutną nędzą ludność tubylcza, gotowa się 
zbuntowaó. Ротоуе dla żołnierzy i dla bia- 
łych musiał on tak okroić, że dla tubylców 
піс się nie zostaje, gotowi oni przeto rzucić 
się przemocą na pozostałe jeszcze reszty za- 
pasów żywności. 

Po tym raporcie pospieszył Roberta oso- 
biście do obozu Methueną, który tymczasem 
poniósł porażkę pod Koodesbergiem, podesłał 
Methuenowi wszystkie, jakie można było siły 
z Kaplandu i ściągnął tam jenerala F'rencha, 
któremu poruczył dowództwo jazdy. Podzie- 
liwszy swoje siły (85 do 40 tysięcy) na trzy 
dywizye piechoty i jedną jazdy, umyślił Ro- 
berts wyruszyć — nie frontem i nie od swe- 
go lewego skrzydła, bo tam już srogie otrzy- 
mali byli cięgi Methuen, Macdonald i Ba- 
bington, ale zaczepiając Boerów pozornie od 
frontu prawem skrzydłem swojem rzucić się 
na Jacobsdal, jak gdyby kn Bloomfontein 
puścić się zamierzał. 

Tymcsasem miał French, okrążając lewe 
skrzydło Oron;ego, przebyć rzekę Modder, mo- 
że koło Bonkstriftu (na północny wschód od 
Jacobsdalu, a niedaleko Kimberleyu na prawy 
wschód), aby dotrzeć do oblężonego miasta, 
Cronje musiałby się cofnąć z pod Spytfontei 
nu i Magessfonteinu, a załoga Kimberleyu 
mogłaby wyruszyć ku Methuenowi. 

Wszystko zależało od tego, czy Roberts 
zdoła sforsować wsgórza po za Jacobsdalem, 
gdzie się nagle ściany na 1000 do 2000 stóp 
wysokie podnoszą. To wiemy, że French do- 
tarl do Kimberleyn a Roberta stoi w Jacobs- 
dalu — czy zaś opanował owe wzgórza, tego 
on nie donosi. Cała ta wypraawa jest wogóle 
jeszcze zagadkową. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 17 Lutego. 


Zapiski osobiste. Wiosprezydent rady 
szkolnej krajowej dr Michał Bobrzyński wy- 
jechał na kilka dni do Wiednia. 

Wybory uzupełniające. Namiestniotwo 
rozpisało wybór uzupełniający dwóch człon: 
ków rady powiatowej stryjskiej z miasta 
Stryja, na dzień 26 marca br. — jednego 
członka rady powiatowej krośnieńskiej z gru- 
py gmin wiejskich, na dzień 31 marca br. i 
jednego ozłonka rady powiatowej kamione- 
ekiej z grupy gmin wiejskich, na 26 mar- 
ea br. 

Wiadomości kościelne. Dyecezya tar- 
nowska. Zrezygnował z profesury stud. bibl. 
w seminaryum duchownem ks. kan. Dr. Jan 
Bernacki. Zamianowani: profesorem tegoż 
przedmiotu ks. Dr. Tomasz Włoch, dotych- 
czasowy profesor dogmatyki, ks. dr. Jędrzej 
Macko, wikaryusz katedralny, profesorem su- 
pleatem dogmatyki, ks. Józef Kaliciński, wi- 
karyusz katedralny, katechetą szkoły wydzia- 
łowej tarnowskiej. Odznaczony expositorio 
can. ks. Józef Jarzębiński, proboszcz z Gu- 
mnisk. Przeniesieni: ks, Wojciech Jachna z 
Uścia Solnego do Podegrodzia, kw. Józef Pro- 
kopak z Kolbuszowy do Wojnicza, ks. Ję- 
drzej Polek z Wojnicza na katecheturę do 
Kolbuszowy. Rekolekcye ludowe były w 
Krzyżanowicach pod kierownictwem ОО. Re- 
demptorystów w czasie od 27 stycznia do 4 
lutego. Do św. Sakramentów przystąpiło 1900 
osób, z których 200 zapisało się do różańca i 
cała niemal parafia do towarzystwa wstrze- 
mięśliwości. 

Szacunek podatku od osobistych docho 
dów. Od 29 do 81 z. m. trwały we Liwowie 
uzupełniające wybory 6 ozłonków i sześciu 
zastępców, zasiadających w komisyi szacują- 
cej podatek od osobistych dochodów obywa- 
teli, zamieszkałych w okręgu „Lwów-miasto“. 
W pierwszem kole wyborców, w którem gło- 
sowało ich 16, wybrani zostali: pp. B. W. 
Hausman, a jego zastępcami dr. L. Gruder i 
K. Winiarz, w drugiem na 147 głosujących 
рр.: Ad. Lilien, a jego zastępoami Ad. Bau- 
man i dr. H. Max, w kole trzeciem na 2660 
głosujących рр: W. Schilling, J. Beiser, dr. 
J. Ueberall, N. Arnold, a ich zastępcami M. 
Lipiński i M. Kessler. 


Pomoe krajowa dla głodnych. Wydział 
krajowy wszczął akoyę, której celem jest dać 
jakąś pomoc tym 19 powiatom w Galioyi, 

{бте z. r. nawiedzone zostały klęskami ele- 
mentarnemi i w których ludowi wskutek te- 
go grozi nędza. Zawiadomił interesowane 
wydziały powiatowe, iż fundusz krajowy 
opłacać będzie procenty od pożyczek, jakie 
rady powiatowe w ciągu bieżącego roku na 
cele akcyi ratunkowej zaciągną bądź same 
imieniem powiatu, bądź te, za które udzielą 
poręki gminom lub osobom prywatnym. Po- 
życzka taka winna być spłaconą w ciągu lat 
sześciu, począwszy od 4 stycznia 1901 roku, 
a nie może być wyżej oprocentowana, niż po 
6 od sta. 

Wydział krajowy przeprowadził już ro- 
kowania z bankiem krajowym w sprawie wa- 
runków, na jakich mają być takie pożyczki 
udzielane, czy to powiatom, czy też za porę- 
ką powiatu gminom lub jednostkom prywa- 
tnym. Bank krajowy udzielać będzie pożyczek 
gotówką, spłacalnych od 1 stycznia 1901 po- 
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cząwszy, w 10 półrocznych ratach: za opłatą 
przez fundusz krajowy odsetek z góry w wy- 
sokości każdoczesnej stopy eskontowej (5—6 
pro.). Spłata kapitału ukończoną będzie 31 
grudnia 1905 roku. Najdalej do 15 marca b. r. 
winny wydziały powiatowe zawiadomić wy- 
dział krajowy o powziętych uchwałach rady 
powiatowej co do owych pożyczek. Dalej zą- 
wiadomił wydział krajowy powiaty klęskami 
dotknięte, iż urząd wyasygnował już na cele 
akcyi ratunkowej fundusze, z których jest 
jeszcze obecnie do rozdzielenia kwota 460.000 
oron. 

Co do przyznania i użycia tych zapo- 
móg mają wydziały powiatowe działać w ści- 
slem porozumieniu się ze starostwem, & w ra- 
zie potrzeby mają się udawać do wydziału 
krajowego, który gotów jest uzasadnionym żą- 
zaniom wydziału powiatowego udzielić swego 
poparcia u rządu. Uwiadomiono też powiaty 
o przyznaniu opustu w taryfach kolejowych 
w obrębie Galicyi na przewóz produktów rol- 
niczych do siewu lub na żywność dla powia- 
tów : Biała, Brzesko, Chrzanów, Gorlice, Kra- 
ków, Podgórze, Wadowice i Zywiec, jakoteż 
і o tem, że krakowska dyrekcya kolei upo- 
ważniona została do przyznania tych samych 
ulg taryfowych gminom w powiatach: Bo- 
chnis, Grybów, Mielec, Myślenice, Nisko, Pil- 
zno i Wieliczka. 

Co do opustów podatkowych, oraz co do 
wstrzymania kroków egzekucyjnych na po- 
datki aż do zbiorów r. 1900 zawiadomiło pre- 
zydyum namiestnictwa wydział krajowy, iż 
powiadomiło już о tem krajową dyrekcyę 
skarbową. Wydział krajowy udał się też do 
prezydyum namiestniotwa z prośbą o spie- 
szne wyjednanie i życzliwe poparcie dalszych 
Шү sejmu w rzeczonej sprawie a mię- 

zy nimi o przyznanie ludowi odpowiedniej 
ilości soli bydlęcej bezpłatnie dla poprawie- 
nia paszy w okolicach klęską dotniętych. 

(Rk.) Z ruchu przedwyborczego. Komi- 
tet socyalnych demokratów, ukryty pod nie- 
winnym tytułem „komitetu przedwyborczego 
z inteligencyi* zwołał na piątek wieczór po- 
ufne zebranie przedwyborcze do sali żydow- 
skiego hotelu „Belle-Vue* we Lwowie. Zebrał 
się tam rzeczywiście dość liczny zastęp wy- 
borców, przeważnie se sfer średniej inteligen- 
oyi, lecz bardzo wielu zawiodło się ujrzawszy 
na sali sztab „czerwonego obozu“. Zaraz z po- 
ozątku zebrania zaszła trudność w wyborze 
przewodniczącego z pomiędzy złapanych na 
socymlistyczny kruczek, aż nareszcie zlitował 
się pewien inżynier lwowskiego wydziału kra - 
jowego i objął przewodnictwo. Następnie uka- 
zał się na estradzie p. Daszyński i oddekla- 
mowal niebardzo zresztą udatnie swoje znane 
„oredo* polityczne, odpowiednio do sytuacyi 
zmodyfikowane. Do żadnej uchwały nie przy- 
szło, bo w czasie pięciominutowej pauzy za- 
rządzonej dla zastanowienia się nad uchwałą, 
większa część obecnych uciekła, a ci, co zo- 
stali, niedostatecznie widać jeszcze uświado 
mieni, nie mogli się na nie zdecydować. 

(rk). Srebrną zastawę złożoną z kilku- 
dziesięciu sztuk zakwestyonowała w piątek 
lwowska policya na doniesienie złotnika Bar- 
daoha u niejakiej Anny z S. P. P. chcąc 
spieniężyć to srebro zamówiła Bardacha do 
swego pomieszkania na ulicy Mochnackiego 
L 29, 5 Bardachowi powierzchowność P. 
nie podobała się i zawiadomił o tej zamie- 
rzonej tranzakcyi policyę. Srebro znaczone 
jest cyframi 8. P.i S. 2. Р. tłómaczy się, 
że srebro to było częścią jej wyprawą, оғе- 
ścią własnością nieboszczyka męża. Osadzouo 
ją na razie w aresztach policyjnych a po- 
szukiwanie prawdziwego właściciela zastawy 
idzie swoją drogą. [ 

(rk) Przez miłość do zbrodni. W pią- 
tek wieczorem aresztowano we Lwowie slu- 
chacza weterynaryi R Franciszka K. pod 
zarzntem morderstwa. Tłem tej sprawy jest 
bardzo romantyczna historya. | 

Pan К. człowiek inteligentny, przystoj- 
ny, pod każdym względem niemal wzrowy, 
ogólni» przez kobiety lubiany, a także i sam 
lgnący chętnie do kobiet, zapoznał się z p. 
M. żonatym dyurnistą z którym po pewnym 
czasie wszedł w stosunek przyjacielski i by- 
wał w jego domu częstym gościem. Pani M. 
również obdarzała go swymi względami. Po 
niejakim czasie p. M. który się leczył jaś 

rzedtem w zakładzie dla obłąkanych na 
ulparkowie, zaniemógł na ciężką chorobę 
kiszek і w piątek pı d wieczór umarł. 

Zaraz po zgonie рапа M. doniosła lwow- 
skiej inspekcyi policyjnej jedna z wielbicie- 
lek pana K. wzgardzonych УЗ? niego w 
czasie znajomości panią — а do tego 
doniesienia przyłączył się brat nieboszczyka, 
nauczyciel lud., że M. nie umarł śmiercią na- 
turalną, lecz został przez p. K. otruty. Jako 
dowód swego twierdzenia podawała owa do- 
nosicielka, iż p. K. w pa: przez trzy go- 
dziny bez przerwy doglądał sam chorego p. 
M. i przez ten czas otruł go strychniną wsy- 
paną do lekarstwa, której reszta dotąd zo- 
stała. Nadto dodała donosicielka, że p. K. 
jest pijakiem, nosi z sobą ząwsze butelkę z 
wódką i strychninę, którą miał kilkakrotnie 
już grozić różnym osobom. 

Doniesienie to zaalarmowało lwowską 
policyę i zaraz wysłano komisarza „od spe- 
cyalnych poraczeń* na miejsce wypadku. 

racosy wi też zastano pana K, obok 
martwych ж; a przeprowadzona rewizya 
dała rezultat zgodny z doniesieniem. 

Zmaleziono mianowicie u p. K. rzeczy- 
wiście strychninę w paczca i buteleczkę wód- 
ki, tak jak twierdziła donosicielka. 

Śledztwo sądowe rozstrzygnie, Czy p. К. 
jest ofiarą zemsty wzgardzonej kochanki, czy 
rzeczywiście zbrodniarzem. 

Nieboszczyk Jan Majer był adjunktem 
kolei państwowych i liczył lat 30, a podejrza- 
ny о zbrodnię Franciszek Kaszuba jest ozło- 
wiekiem 25-letnim, pochodzi z rodziny bar- 
dzo ubogiej i żył prawie w niedostatku. U- 
więziono ge na tej podztawie, iż nie umiał 
władzy wyjaśnić, Ra co użył tej ilości stry- 
chniny, jakiej brakło do całości butelki wi- 
docznie napoczętej. 

Kaszuba miał się żenić z siostrą pani 
Merzowej, żony przedsiębiorcy budowlanego 
mieszkającej na ul. Krzyżowej, a zamiar ten 
porzucił, gdy się poznał z Majerową. 

Zwłoki Majera będą sekoyonowane. 

Długowieezność. Umarła we Lwowie 
staruszka lieząca 106 lat wieku, Marta z Mań- 
kowskich Wiśniowska, 2-go voto Demusowa, 
właścicielka realności na ul. św. Marcina. 
Pochowała dwóch mężów, a zgon jej opłakuje 
bardzo liczna rodzina, w której nieboszczka 
miała nawet praprawnuków. 


W sprawie kierownictwa nowym tea- 
trem toczyć się będzie dalsza dyskusya na 
poniedziałkowem posiedzeniu lwowskiej rady 
miejskiej zwołanem na godz. 6 wieczorem. 

Cacko naszego przemysłu gospodarsko- 
rolniczego ukazało się w tych dniach w sa- 
lach nieustającej wystawy przemysłu krajo- 
wego na placu halickim. Jest niem wózek 
węgierski, przysłany tu do Lwowa na wysta- 
wę przez fabrykę powozów i narzędzi rolni- 
czych p. Roberta Pragłowskiego z Pa- 
szowej pow. Sanockiego. Pan Pragłowski mo- 
że һуб dumnym z przesłanego przez się 
przedmiotu. Przyznała mu to nietylko liczna 
publiczność, która bardzo ciekawie i z dużem 
zainteresowaniem ów wózek oglądała, ale 
także i tutejsi rymarze i fabrykanci powo- 
zów. Zaciekawieni przysłanym tu na ich te- 
ren „majsterstdtokiem* konkurencyjnym oglą- 
dnęli go ze wszech stron argusowemi оолу- 
ma, nic mu jednak zarzucić nie mogli. Ba, 
nawet skonstatowali, że wózek węgierski p. 
Pragłowskiego z Paszowej, sporządzony w 
formie tarantasiku na podłużnych resorach 
żelaznych, cechuje niezmierna lekkość a przy- 
tem trwałość i dokładność wykonania. Szer- 
sza publiczność chwaliła sobie pewien artyzm 
i komfort, z jakim wózek ten sporządzono. 

To też z całem „nznaniem jesteśmy dla 
p. Pragłowskiego za przesłany nam tu do Lwo- 
wa okaz jego fabryki. Istnieje ona w Paszo- 
wej dopiero od roku, gdzie przeniesiono z 
Grabiny. Pan Pragłowski powinienby jeszcze 
nam tu nadesłać na wystawę choóby po sztu- 
ce narzędzi rolniczych swej fabryki. Sądzimy, 
iź byłyby również tak pochwały i odznacze- 
nia (zwłaszcza w monecie) godne, jak i nade- 
slany wózek i ќе gospodarze i rolnicy chęt- 
nieby je z nadchodzęcą wiosuą nabywali. 

(rk) Samobójstwo oficera. W piątek wie 
ozorem znalcziono martwe zwłoki oficera 
80 pp. w własnem pomieszkaniu na ul. Pie- 
karskiej 1. 9 we Lwowie. Przeprowadzone 
śledztwo dowiodło, iż oficer ten otruł się po- 
PJ nocy. Samobójca pozostawił różne 
isty. 

Order św. Stanisława IlI klasy oprócz 
malarza Włodzimierza Tetmajera otrzymał 
też od rządu rosyjskiego p. Antoni Pio- 
trow ski. 

Trzęsienie ziemi dało się uczuć — jak 
nam telegrafują 17 bm. z Miluzy, w całej Al- 
zacyi onegdaj podczas silnej zawiei śnieżnej. 

Nad eałymi Niemcami — jak nam 17 
bm. telegrafują z Berlina — przeciągnęła 
onegdaj wielka śnieżyca, która i szkód wiele 
w wielu miejscach narobiła i komunikacyę 
na wielu punktach przerwała. 


Odczyty. Dziś w niedzielę będzie miał 
w lwowskiej eni bezpła nej dla kobiet 
czwartego koła Towarzystwa „Szkoły Ludo- 
wej“, o godzinie 12 w południe, w szkole Pi- 
ramowicza ul. Ormiańska 1. 28, odczyt p. Jó- 
zef Szwidzicki „O działalności kobiet w ХІХ 
stnleciu*. Wstęp wolny. 

Z toru lodowego. W niedzielę na Sta- 
wach Panieńskich we Lwowie będzie urzą- 
dzone „corso kostyumowe* połączone z redutą 
na lodzie. Początek „corsa* o godz. 4 z po- 
łudnia. Początek „reduty* o godz, 6 wieczo- 
rem. Od godz. 9 wieczotein wstęp na lód do- 
zwolony będzie nawet "уй, którzy się nie 
ślizgają. 

Walne Zgromadzenie „Salomejek* lwo- 
wskich czyli towarzystwa pod wezw. św. Sa- 
lomei odbyło się w piątek o 4 popołudniu w 
wielkiej sali ratuszowej. Przybyło na nie bli- 
ske 100 pań, prof. Thulie, ks. Adamski i ks, 
Gorazdowski. Zgromadzenie zagaiła pani Ja- 
dwiga Paparzyna. Z treści tego przemówie- 
nia okazało się, iż rok ubiegły był wcałe cię- 
żki finansowo dla towarzystwa. Mimoto praca 
filantropijna towarzystwa nie ustępowała 
co do wydatności pracy z lat poprzednich. 

Po zagajeniu odczytała p. Stanisława 
Obtułowiczowa sprawozdanie za rok ubiegły 
1899. Towarzystwo z rokiem bieżącym roz- 
poczyna już 12 rok spego istnienia. W ubie- 
głym roku rubryka dochodów wynosiła 4223 
zł. 23 ot. Wydano z tego na cele dobroczyn- 
ne 3893 zł. 83 ot. Towarzystwo miało trzy 
oddziały. Każdy z nich miał swój specyalny 
zakres działania. Członków czynnych było 56, 
dei 82. Miało w swej opiece wdów 
149 i 154 dzieci. 

Na wniosek ks. Gorazdowskiego udzielo- 
no ustępującemu wydziałowi absolusoryum i 
wyrażono gorące podziękowanie zarządowi za 
skuteczną działalność. 

Wybrano przez aklamacyę na przewo- 
dniozącą p. Jadwigę Paparzynę, na zastępozy- 
nie jej pp. Malwinę Ochenkowską i Amalię 
Andrzejowską, na sekretarkę p. Stanisławę 
Obtułowiczową. 


Sztuki piękne. 

Z teatru. Od banalnych, tuzinkowych 
nowości wystawianych u nas w ostatnich 
czasach odbija korzystnie wozorajsze wzno- 
wienie „Wróbli* Labicha i Delacoura. Prze- 
dewszystkiem wyróżnia się komedya ta my- 
ślą głębszą, której zwykle brak, pewną natu- 
ralnością i szczerością, bez kawałów, które 
zwykle są jedyną osią sztuki. Grano też zupeł- 
nie poprawnie — p. Fiszer grał rolę „dobrego 
ojoa* Blandineta, p. Feldman „złego ojca* 

ranciszka. Obaj włożyli w swe role sporą 
dozę humoru, dowcipu naturalnego, budzili 
co chwila wybuchy śmiechu Z powodzeniem 
ali też p. Wostrowski i Kliszewski, panie 
гате і Nałęczówna wywiązały się z 
swych małych rólek woale dobrze. Dr. Е В. 


Repertoar teatru hr. Skarbka 

W niedzielę o */ą do 4 popol. „Jarmark 
małżeński* krotochwila w 8 aktach Jerzego 
Okonkowskiego, tłum. J. Pieniążek. 

W niedziele o 1/, do 8 wieczorem ро raz 
2 1 ostatni w tym sezonie: „Traviata* wielka 
opera w 4 ak. Verdiego, z panną Bohussówną 
w partyi Violetty, występ Aleksandra My- 
szugi i Józefa Szymańskiego. | 

W poniedziałek po raz pierwszy „Kor- 
dyan* poemat dramatyczny Juliusza Słowa- 
скіедо w 10 abrazach. Nowe dekoracye i nowe 
stylowe kostyumy. * i 

Najbliższemi nowościami będą: „Dolli“ 
komedya w aktach ze szwedzkjego Henryka 
Christcersona „Dzierżawca z Olesiowa* 
komedya w З aktach Zygmunta Przybylskie- 
go — „Otello“ opera Verdiego z p. Schlaf- 
fenbergiem i panią Arklową. — Ze wznowień 
„Dalibor“ opera Smetany z p. Myszugą i p. 


Arklową i „Favorita* opera Donizettiego z p. 
Arklową i p. Myszugą. 

* 0 młodocianym lwowskim kompozy- 
torze czytamy w warszawskim  Praeglądzie 
Tygodniowym: „Od sześcio- i siedmioletnich 
„wirtuozów“ roi się świat muzykalny. Jeżeli 
jednak kosa można wyuczyć pięknie gwizdać, 
dlaczegożby sześcioletnie dziecko nie miało 
bębnió na fortepianie. lub rzępolić na skrzyp- 
oach. Rzecz jednak się nieco komplikuje, je- 
żeli idzie o tak wcześnie objawiające się 
zdolności kompozytorskie. Oto świeżo taka 
właśnie, rzadsza od wykonawczej zdolność 
kompozytorska, ukazała się na lwowskim 
gruncie, w osobie siedmioletniego, bo w r. 
1893 urodzonego Miecia Horszowskiego.| Jego 
„Rondo-Fantasie de la sonate op. 2* skom- 
ponowane zostało w przeszłym roku i świad- 
czy о muzykalnem poczuciu u tego dziecka. 
4 całej kompozycyi tchnie naiwna, dziecięca 
prostota ; melodye są niewyszukane i przypo- 
minają często słyszane motywy; w rondzie 
przebija się już nawet pewien temperament 
a zwłaszcza łatwość przechodzenia z jednej 
tonacyi do drugiej, oraz poczucie кадепоуі 
tj. zakończenia. 

Jeśli przypuści się nawet że nieco np. 
dziewięć dziesiątych włożonej w tę kompozy- 
cyę pracy jest dziełem p. Mieczysława Solty- 
aa, profesora Miecia, a tylko jedna dziesiąta 
jest rzeczywiście zasługą samego ucznia, to 
1 wtedy ze względu na jego młodociane lata, 
podziwiać trzeba fenomen, z jakim wystąpiła 
natura, a zarazem śledzić bacznie za rozwojem 
5 usposobienia, ażeby nie zawiódł w przy- 
szłości pokładanych w nim nadziei. Ale jak 
objaśnić taki fakt? Chyba na tej zasadzie, co 
rachunkowe zdolności Diamanda, lub wrodzo- 
ny talent do rysunków i rzeżbiarstwa, obja- 
wiający się wcześnie u dzieci.“ 

Do tej pochlebnej wzmianki o młodocia- 
nym kompozytorze dodać możemy tyle, iż 
przypuszczenie Przeglądu Tygodniowego, iż р. 
Mieczysław Sołtys nie miał sposobności nio 
w tę kompozycyę swego wkładać, wówczas 
bowiem, gdy p. Mieczek Horszowski pisał, na- 
uczycielem jego był już p. Stanisław Niewia- 
domski. Obecnie mały Horszowski jest we 
Wiedniu i pobiera lekcye u Leszyteckiego. 


Eksport drzewa kopalnianego. 


Wiedeń 17 lutego. 

Okólnik ministra kolei, zapowiadający, 
ig od 15 Marca nie będzie już można wysy- 
łać drzewa tzw. kopalnianego kolejami po 
zniżonych cenach — wywołał u właścicieli la- 
sów w Głalicyi wielki niepokój. Wskutek tego 
sfery urzędowe oświadczają, że zniżka tary- 
fowa nie została zupełnie zniesioną, lecz tylko 
częściowo, a mianowicie tak jak dotąd będzie 
i nadal można transportować wedle tańszej 
taryfy to drzewo kopalniane, którego sztuki 
nie są dłnższe niż na 2 i pół metra. 

Dłuższych niż na półtrzecia metra 
sztuk drzewa kopalniom nie potrzeba, więc 
też nie ma powodu, dla któregoby koleje 
miały je taniej transportować niż inny bu- 
dulec zwłaszcza, że pokazało się niejednokro- 
tnie, iż jako drzewo kopalniane wywożono za 
granicę sztuki drzewa długie nawet na sześć 
metrów i z nich za granicą tarto deski, pro- 
wadząc w ten sposób dokuczliwą konkuren- 
сув z tartakami austryackimi. Zniżki taryfo- 
we na istotne kopalniane drzewo nie przestaną 
istnieć i po 156 marca. 


Stra.jl=1. 


Pruga 17 lutego. Położenie w okręgach 
strajkowych w Gniewinie, Pilznie i Rokicza- 
nach niezmienione. 


Konferencya upodowa. 


(Tel. „Gaz. Nar.) 
Wiedeń 17 lutego. 

Na wczorajszem posiedzeniu czeskiego 
oddziału kon'erencyi pojednawczej przedstawił 
p. Eppinger wynik narad subkomitetu nad 
reformą wyborczą. Zasady na które zgodził 
się subkomitet uchwalono wziąć pod obrady 
20 bm. Następnie w dyskusyi nad $ 2 pro- 
jektn ustawy, dotyczącej używania obu języ- 
ków we władzach autonomicznych w Czechach, 
roztrząsano wyczerpująco kwesty: przyjmowa- 
nia podań przez urzędy. Zgodzono się na to, 
ażeby do obrad powołać na 20 bm. także sub- 
komitet, wybrany dla wspomnianego projektu 
ustawy. 
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(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Budapeszt 17 lutego. 
Cesarz przyjął wczoraj prezydenta mi- 
nistrów Szella na dłuższej audyencyi prywat- 
nej. 
Praga 17 lutego. 
Na wozorajszem dorocznem zgromadze- 
niu izby handlowej zdał jej prezes Wo- 
hanka obszernie sprawę ze stanu interesów 
izby, przyczem dotknął także sytuacyi poli- 
tycznej. Przypomniał mianowicie głębokie 
wzburzenie, wywołane wśród Czechów znie. 
sieniem rozporządzeń językowych, położył 
nacisk na to, że manifestacye i ekscesy, któ- 
re potem nąstąpiły musiały wywołać niesmak 
i żal w każdym patryocie, bo miały szkodli- 
we skutki dla przemysła i handlu czeskiego. 
Podniósł konieczność zbliżenia się do siebie 
obu narodowości równych sobie na polu eko- 
nomicznem. 


Temu życzeniu dali już wyraz liczni 
przemysłowcy i kupcy w manifestacyach, do 
których przyłączyły się także szerokie koła 
z poza Czech i których rezultatem jest obra- 
dująca obecnie konferencya pojednawcza. Spo- 
dziewać się tedy można, że powołani do tego 
zaufaniem współobywateli mężowie szczęśli- 
wie wywiążą się ze swego zadania i znejdą 
podstawę do porozumienia się ze sobą. 

Izba wybrała prezesem swoim ponownie 
p. Wohankę, wiceprezesem p. Krzyżyka, a 
p. Nemca prowizorycznym przewodniczącym. 
Niemcy i tym razem wstrzymeli się od wy- 
borów. 


Üstatnie wiadomości. 


Według informacyj, jakie otrzymuje- 
my z Wiednia, potwierdza się wiadomość 
podana przez паз przed tygodniem, iż 
sejmy krajowe mają zebrać się 
w połowie marca. Sesya ich mogłaby 
trwać 3 do 4 tygodni, to jest do świąt 
Wielkanocnych, które w tym roku przy- 
padają na 15 kwietnia. 

Marszałkowie naciskają v zwołanie 
sejmów, gdyż prowizorya budżetowe sa 
uchwalone (tylko па pierwszy kwartał 
i rozmaite inne ważne interesa krajów 
koronnych ucierpiałyby па tem, jeżeliby 
sejmy nie były teraz zwołane i wskutek 
tego załatwienie ich uległo zwłoce. 

(o się zaś tyczy sesyi rady państwa, 
która, jak wiadomo, zbiera się w przy- 
szłym tygodniu w czwartek, to czas trwa» 
nia jej zależy stanowczo od tego, czy 
okaże się ona zdolną do pracy dodatniej, 
lub nie? 

Jeżeli którekolwiek z jej Stronnictw 
zechce wznowić obstrukcyę, w takim ra- 
zie niewątpliwie będzie Rada państwa na- 
tychmiast rozwiązana i będą rozpisane no- 
we wybory. Jeżeli zaś będzie spokój w 
izbie poselskiej, to potrwa na razie sesya 
Rady państwa do połowy kwietnia, ażeby 
ustąpić sejmom krajowym, a po Wielka- 
nocy na nowo się zbierze parlament na 
sesyę, która będzie długo trwała — może 
aż do żniw. 

Na razie miałby parlament uchwalić 
kontyngent rekrutów, pożyczkę inwesty- 
cyjną i nowy kontyngent spirytusowy. 


Telegramy i telefonamaty 


Berlin 17 lutego. 

W dyskusyi nad etatem kolei wnio- 
sła wczoraj w parlamencie niemieckim wła- 
ściwa komisya sezolucyę, wzywającą rząd, 
aby 201081 zniżki taryfowe na kolejach al- 
zacko-lotaryńskich popierające wywóz wę- 
gla za granicę. Większość mowców po- 
wołując się na obecny strajk węgla 
rzy austryackich, popierała tę rezolu- 
суе, bo Niemcy powinne mieć dostatek 
swego własnego węgla, a nie być zale- 
żnymi od kopalń zagranicznych. 

Minister Thielen oświadczył na to, że 
zniżone taryfy wywozowe datują się od 
dawna i celem ich jest nie faworyzacya 
zagranicy ze szkodą przemysłowców nie- 
mieckich, którzy mają dlatego węgiel droż- 
Szy, lecz jedynie to, aby ułatwić kopalniom 
sprzedaż tego, со ponad potrzebę wy- 
produkują. Zresztą istnieją też zniżki na 
transport węgla do centrów przemysło- 
wych w kraju, a ża może niedość były 
znaczne, więc je obecnie rząd poddał do- 
kładnej rewizyi a praca ta niebawem już 
będzie ukończona. Jest to dlatego tak prze- 
wlekła praca, bo Go dotakich zniżek mu- 
szą się porozumiewać z sobą wszystkie 
koleje w Niemczech. 


Paryż 17 lutego. 

Podczas narad w parlamencie nad 
budżetem wojny zaprotestował wczoraj 
minister wojny Gallifet energicznie prze- 
ciwko tego rodzaju krytyce armii, jaką 
wygłosił onegdaj referent Pelletan, bo ar- 
mia jest godną zaufania całej Francyi. 
Pelletan odpowiedział na to, że nie potę- 
piał armii, lecz wytknał jedynie niektóre 
jej braki. Socyalista Fourniere zażądał 
wyznaczenia komisyi śledczej, aby zbada- 
ła z czyjej winy owe braki do admini- 
stracyi wojskowej się zakradły. Waldeck- 
Rousseau zwalczał ten wniosek twierdząc, 
że prowadzenie śledztwa jest w tym razie 
wyłącznie rzeczą rządu. Wniosek Fournie- 
rea odrzucono 449 głosami przeciwko 58: 

Odnośnie do doniesienia dziennika 
„intransigeant“ wedle którego; pewien 
wyższy urzędnik ministeryum marynarki 
wydać miał tajne dokumenty obcemu pań- 
stwu, zaznacza agencya Hawasa, że wspo- 
mniany urzędnik jest już od dłuższego 
czasu na urlopie, a przed kilku dniami 
stanął już nawet przed sądem śledczym. 
Przestępstwo jego polegało na gotowości 
udzielenia objaśnień w sprawie wynajmu 
okrętów do Transvaalu. 

Pod koniec dyskusyi odrzucił varla 
ment liczne poprawki żądające skróceni 
albo nawet zniesienia miesięcznych i pó: 
miesięcznych ćwiczeń wojskowych, uchwa 
М zaś tylko poprawkę posła Derveloy di 
tyczącą urządzenia osobnych obozów c 
których powoływani byliby rezerwiści 1 
- ćwiczenia. 
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Paryż 17 lutego. 

Dzienniki powiadają, że owym skom- 
promitowanym urzędnikiem ministerstwa 
wojny, który uciekł do Anglii jest szef 
biura Philippe. Miał on zaproponować po- 
selstwu angielskiemu wydanie papierów 
dotyczących tajnej misyi reprezentanta po- 
łudniowo afrykańskich republik w Euro- 
pie dr. Leydsa, jak również nazwiska о- 
krętów francuskich, którym polecono prze- 
wieźć wojenna kontrabandę do Transvaalu. 

Londyn 17 lutego. 

W izbie gmin parlamentu angielskie- 
go oświadczył Campbell Bannerman w dy- 
skusyi nad kredytem dodatkowym 13 mi- 
lioffów funtów na wojnę, że wszystko, со 
jest potrzebnem do energicznego prowa- 
dzenia wojny, opozycya rządowi bez za- 
strzeżeń przyzna. Lord Salisbury oświad- 
czył, że zarządzeń rządu angielskiego, 
zmierzających do spotęgowania siły zbroj- 
nej Anglii nie należy przypisywać angiel- 
skiej żądzy zaborczej, lecz nieuniknionemu 
rozwojowi wypadków. 

Izba gmin parlamenjn angielskiego 
przyznała rządowi te dodatkowe kredyty 
ua wojnę, których żądał. 

Gwatemala 17 lutego. 

Przyszło tu do strasznej katastrofy 
podczas pewnej uroczystości szkolnej, na 
której między innymi 0:4 obecny prezy- 
dent Carnera. Z niewiadomej przyczyny 
powstała panika, a Carnera myśląc, że 
chodzi tu o zamach na jego osobę, kazał 
żołnierzom dać ognia w tłum, przyczem 
300 dzieci szkolnych śmiertelnie zranieno. 

Szangaj 17 lutego. 

Ogłoszono tu edykt bogdychański na- 
znaczający 100 tysięcy taelów nagrody 
temu, ktoby dwu zbiegłych zwolenników 
partyi reform Kangyuerli i Liang dosta- 
wił władzom żywych lub umarłych. 


Anglia i Transvaal, 
(Tel. „Gaz. М№аг,“) 


Londyn 17 lutego. 

Donoszą z Portmouthu, że przyszedł 
tam rozkaz, aby cała zebrana tam flota 
rezerwowa zaopatrzyła się w węgiel, 
aby mogła natychmiast po otrzymaniu od- 
powiedniego rozkazu wyruszyć na pełne 
morze. 

„Biuro Reutera* donosi z Capetownu, 
że generał French na czele kawaleryi o- 
swobodził w nocy Kimberley. 

Urzędowa depesza generała Robertsa 
donosi, że są podstawy do przypuszczenia, 
iż Boerzy opuścili swoje szańce w Mag- 
gersfonteinie. Boerzy starają się unikać 
Anglików. French zrekognoskował teren 
na północ od Kimberleyu. Piechota an- 
gielska scigała silny oddział boerski. 

: Londyn 17 lutego. 

Depesza z obozu Boerów pod Coles- 
bergiem donosi, że 12 bm. rozpoczęli 
sprzymierzeni Boerzy rano atak na prawe 
skrzydło angielskie. Uenerał Lemmer za- 
jał grupę gór, która stanowiła główny 
punkt pozycyi angielskiej. Walka trwała 
przez cały dzień. Straty Boerów wynoszą 
9 zabitych, 14 rannych i 5 wziętych do 
niewoli. Także o pozycye Groblera i De- 
lareya stoczono zaciętą walkę. Delarey 
wdarł się w prawe skrzydło Anglików i 
wypędził ich z Lanyoru. Straty angielskie 
Są wielkie, a tam gdzie walezył Lemmer 
cenią je na 200 ludzi, przyczem utracili 
Anglicy dwie maksymówki. Anglicy nie 
dali za wygranę, lecz ostro z dział ostrze- 
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Przez 


Georges Mareschal de Biddre. 


(Ciąg dalszy) 


Nie odpowiedział na te bohaterskie słowa 
tylko wziął mię jak dziecko na ręce i szybko 
szed} ścieżką. Głowę miałam opartą na jego 
Tamieniu, więc nie mogliśmy patrzeć na sie- 
bie. On zaś miał przed oczyma moje ramiona. 

islam lekką przezroczystą kluzkę przybra- 
LĄ różowemi wstążkami, co tworzyło z js- 
anemi warkoczami woale ładną całość. Prze- 
lożyjam warkocze naprzód, tak jakby ge mo- 
Je włosy lub kareczek obohodzić w tej chwi- 
li mogły. U na:zych stóp paprocie już się 
tlić zaczynały. Wilgotny mech powstrzymy- 
nieco płomienie. Gilbert szedł równym, 
"ROW; wolnym krokiem, wiedział, że płomień 
8 nie dogoni. Zapewne obawiał się zbyt 


A Prędkiego wyczerpania sił i stracenia odde- 


oku. Szedł w. , ; 1 
bie i zu więc dużemi krokami, pewny sie 


pełnie spokojny. Starałam się być jak 


ba IAI, aby mu ciężaru nie dodawać, w 
= ogarnęło mię dziwne uozucie prawie pe- 
wność, że 


bi Gilbert іе kooha! Powtarzałam 
we? w duchu: „Kocha mnie, wiesz o tem... 
J*esem tego pewna... Co za szozęście być je- 


| serca jego, 
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liwali stracone przez się pozycye, ale Boe- 
rzy odpowiadali na ten ogień równa ka- 
nonada. 

Londyn 17 lutego. 

Wedle urzędowych wiadomości sfor- 
mowały się następujące nowe oddziały 
wojsk angielskich : 6 bateryj artyleryi kon 
nej, 15 bateryj artyleryi polowej i 3 ba- 
taliony piechoty. 

s‘ordyn 17 lutego 

Lord Roberis w telegramie łatowa- 
nym z Jakobsdalu doniósł, iż generał 
French w czwartek wieczorem przybył do 
Kimberleyu. 

Urząd wojenny z swej strony dodaje, 
że w powyższym telegramie godną uwagi 
jest jego data Wysłano go z Jakobsdalu, 
który dotychczas był jednen z ważnych 
centr prowiantowych boerskich. 

Londyn 17 lutego. 

Z Arundelu donoszą 14 bm. że jene- 
rał Olements cofnął się w nocy z Rens- 
burga, przyczem tylna straż wojsk an 
gielskich doszła do Arundelu nad ranem. 
Nieprzyjaciel obsadził dawne stanowiska 
w Taiboschborgenie i ostrzeliwał angiel- 
skie patrole konne, przyczem angielska 
artylerya odpowiadała na ten ogień. 

Capetown 17 lutego. 

Boerzy opuszczają  Maggersfoniein, 

ażeby wzmocnić inne swoje pozycye. 
Londyn 17 lutego. 

„Daily Mail* donosi z Naauwportu 
14 bm: Potwierdza się fakt, ze Anglicy 
cofnęli sie 7 Rannsburgu. Ооѓапіе się ku 
Arundelowi руі bardzo podobne do ucie- 
czki, bo nie zdołali nawet zabrać swoich 
zapasów. Dwie kompanie podczas tego co- 
fania się gdzieś się zapodziały. 

„Daily Telegraph‘ donosi z Naauw- 
portu 12 b. m. że na obu skrzydłach an- 
gielskich w Rensburgu stoczono bardzo 
zaciętą walkę. Nieprzyjaciel był silniejszy 
liczebnie niż Anglicy i liczył 4000 ludzi. 
Oddział dragonów angielskich został osa- 
czony przez 500 Boerów, śmiałą szarżą 
jednak wydobył się z zasadzki nie poniósł- 
szy żadnych strat. Kompania konnych 
strzelców została wybita. Bagnety żołnie- 
rzy, które trzymają jeszcze w rękach po- 
legli, są całe skrwawione, co dowodzi, że 
kompania ta stoczyła z Boerami zaciętą 
ręczną walkę na białą broń. Z 5 oficerów 
armii kolonialnej tylko jeden powrócił. 
Działa z Uołeskopu zdołano wycofać i tyl- 
ko jedną mitrailezę Maxima zniszczono, 
ażeby jej nieprzyjaciel nie zabrał. Dziewię- 
ciu rannyeh oficerów i 25 rannych żoł- 
nierzy przeniesiono do lazaretu polnego 
w Naauwporcie. Dokładniejsze obliczenie 
strat na razie jest niemożliwe. 

Londyn 17 lutego. 

„Biuro Reutera“ don>si z Jacobsdalu 
15 bm.: Przekroczywszy rzekę Riet obsa- 
dzili dziś Anglicy Jacobsdal. Opór stawiły 
im tylko małe oddziały Boerów, z który- 
mi stoczyli szereg potyczek. Następnie 
rozpoczęła ogień artylerya i wypedziwszy 
resztę Boerów oczyściła zupełnie okolicę. 
Dywizya generała Frencha mając zabez- 
pieczone tyły, posunęła się teraz naprzód 
i opanowała trzy brody na rzece Modde- 
ru. U jednego z nich zajmował nieprzyja- 
ciel silnie oszańcowane stanowisko, mu- 
siał je jednak opuścić prażony ognieu 
angielskiej artyleryi. Następnie podążył 
French szybkim marszem do Kimberleyu. 
Boerzy opuścili Aleksancersfontein, które 
angielskie wojska natychmiast zajęły. 

Londys 17 lutego. 

Хайде Ча tu wczoraj następująca de- 
pesza lorda Robertsa: Generał French wy- 

| pędził nieprzyjaciół całkowicie z pozycyj 


go ukochaną. Wieoznie do niego należeć, zo- 
stać jego malutką żoneozką, posłuszną i całą 
duszą mu oddaną! Ah! оо za szozęściel co za 
sen cudowny! Nie! To nie jest sen, on kocha 
ciocią Bebe, kocha prawdziwie, gorąco jako 
swoją wybraną!* Oszołomiona tem marze- 
niem poddałam się zupełnie błogiemu uczu- 
ciu, szczęśliwa, pełna ufności w ramionach 
Gilberta. 

Słyszałam miarowe, spokojne uderzenia 
tak blizko mojego, ozegoż więc 
miałam się obawiać! Niósł mnie taką maleń- 
ką, przytuloną do niego a taką szoezęśliwą! 

Dym rozpościerał się niebieskiemi chmur- 
kami w koło nas, chwilami dusiłam się, przed 
nami tlił się już jakiś krzaczek, rozpościera- 
јао со raz dalej płomienie, Gilbert biegnąc 
skręcił na lewo, obawiał się, że ogień prze- 
ciął nam drogę. Ziemię pokrywały suche li- 
ście, ogień pelzając po nich mógł nas wy- 
przedzió. Za nami trzeszczały palące się ga- 
łęzie, gorąco i dym były nie do zniesienia. 

Przymknęłam oczy, ale оо chwila je o- 
twierałam, wokoło nas wśród dymu, pojawia- 
Чу się płomyki czerwone i żółte, liżące drze- 
wa. Gilbert biegł teraz, wprost, przez las, 
Opuścił ścieżkę, która kręcąc się oddalała nas 
od drogi. Nie wiedziałam już oo się w koło 
nas dzieje, byłam prawie zamdloną. Gilbert 
oddychał gwałtownie, chwilami zatrzymywał 
się, aby zobaczyć, gdzie jesteśmy, zmieniał 
kierunek i biegł co raz prędzej. W tem po- 
tknął się na gałęzie, zachwiał lecz zdołał u- 
trzymać równowagę i z zdwojoną chyżością 
powrócił znowu na ścieżkę. Nie otwieram 
oczu, słyszałam tylko głuchy łoskot i czułam 
żar piekielny, a Gilbert biegł naprzód, wre- 
szoie ostatnim wysiłkiem przeskoczył rów. 


zajmowanych w stronie południowej od 
Kimberleyu, jakoteż z Aleksandersfonteinu 
1 odparł ich na linię Olifantsfonteinu. Cały 
obóz Boerów wraz z zapasami żywności i 
amun.cyi stał sie łupem Anglików. Angli- 
cy stracili 20 ludzi, 

Capetown 17 lutego. 

_ „Biuro Rewera“ donosi: oddziały an- 
gielskie przypuściły 12 bm. szturm do 
fortu Eloff, atoli oddział Boerów z Johan- 
nesburga zmusił je do cofnięcia się. An- 
glicy pozostawili na polu bitwy 6 zabi- 
tych i 4 rannych, Roerzy nie ponieśli ża- 
dnych strat. 

Pretorya 17 lutego. 

Nadeszła tu następująca urzędowa 
depesza z Colesbergu: we wtorek trwała 
w dalszym ciągu zacięta walka. Anglicy 
stracili 60 zabitych i ranionych oraz 80 
wziętych do niewoli. Oddziały sprzymie- 
rzonych republik południowo-afrvkańskich 
nie poniosły żadnych strat. 


Londyn 17 lutego. 
„Biuro Reutera“ donosi z Jacobsda- 

lu, że Boerzy zabrali Anglikom wielki 
transport prowiantu. Genera? Огопје na 
czele 10.000 Boerów znajduje się w zu- 
pełnym odwrocie do Bloemfonteinu. Trop 
w trop ściga go generał Kelly-Kenny. 

Londyn 17 lutego. 
| „Standard* donosi z Wedraai 1Б bm., 
iż wedle urzędowych doniesień Freneh 
przybył do Kimberleyu i nawet wieczerzał 
w tamtejszym klubie. 


Dział ekonomiczny. 


— Budapeszt 17 lutego. (Tel. Gas. Nar.) 
Na dzisiejszem nadzwyczajnem zgromadzeniu 
uczestników akcyjnej kopalni żelaza Rima 
Muranyi i Selgo Tarian uchwalono jedno- 
myślnie wnioski rady nadzorczej, dotyczące 
powiększenia kapitału akcyjnego i fuzyi z 
akcyjnemi kopalniami Hernadtalskiemi i Koer- 
nyersbachowskiemi 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 17 luteye 1900. 

Ahcye ża sztukę: Kolei gal. Ка Ја Ludwika po 
200 zł. m. К. 100.50 do 10150. Kolei :.. ow.-Czern.-Jassk 
ре 100 zł. w. a. 14225 do 144 25 Banku hipotecznego po 
200 zł. w. в. 173:— do 183'—, Akeyo garbarni Rzeszow- 
skiej po 800 2, —— do 80 - , 

Listy zastawne па 100 zł.: Banku hipot. gal. =й 
koronowe 92'50 do 93:20. Боо ж 10°, prem. 109— do 
109:70. 4*/40/, los. w 50 latach 98:30 do 99'—. Banku 
krajowego á1/,°l los. w 51 latach 99,80 co 10050 Banku 
krajowego 407, los. w 57 latach 96'— do 9670  Towar« 
kredyt. gal. ziomek. 40/, (I. emisyn) 94.50 do 95-20, 4%, 
изне 41 lat. 94:50 do 9520, 40% los. w 56 latach 94 80 
о td —, 

(И Ugi za 100 zł, Galic. fandnszu propinacyjnego 
ko 9680 do 97.50. Bukow. funduszu pro yje o 51,3 
10%:50 do ——. Kom. hapku krajowego 5%, w. а. ЇЇ. em. 
100:80 do 104:—. Pożyczka krajowa 6 /. w. а. 103— a 
——. 49, 100— do 100 70. 4°% obligacye kolejowe 
Banku krajowego 95:50 do 96-20 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 55— do 7— 
miasta Stanisławowa 118:— do ——, . 

Monety: Dukat cesarski 11:35 de 11:45. Napoleona: r 
19:17 dv 19°27. Półimperyał do —*—, Rubel rosyia-, 
srebrny 2:52— do 2'56—, Rubel rosyjski papierowy 2 55 — 
do 2°Б7#—. 100 marok niamieckieh 11770 do 1:%30. 


Wiedeń dnia 17 lutego. (Telegram „Gaz. 
Narod.*) Zamknięcie giełdy o godzinie 9 minut 30 
po południu. Akcye austr. zakładu kredyt. 286-90, 
węg. zakładu kredyt. 187-50, Auglobanku 125' 
Unionbanku 155'25, Banku dla krajów koronnych 
119 —, Bankvereinu 136-265, Bodencreditu 246-—, 
Gal. Banku hipot. —,—, kolei patistwow. 137-40‘ 
kolei południowej 26:90, tramwaju A, 1389 — B. 
134*—, kolei Elbethal 125 50, kolei północnej 
000:—, kolei czerniowieckiej 000—, alpiny 278 50, 
Rime, Muranya 324-50, pragskiego towarz. żel. 
595'—, fabryki broni 182'20, tureckie tytoniowe 
188'—, otlig, węg. indemniz. 93:60, renta majowa 
99'80, austr. renta koronowa 99:65, węg. renta 
koronowa 94:25, 56-16. listy tow. kredyt. ziemsk, 
94:25, 4 procent. listy banku krajow. 96:—, 4th- 
procent. listy banka krajow. 100'20, 4-procent li- 
sty banku hipoteczn. 92-75, 41/;-procent. listy ban- 
ku bipoteczn. 98:60, 5-procent. listy banka bipot. 
109:—, 4-ргосепс, galic. obligac. propinao 96°70, 


1.05} 


— Ooaleni! zawołał zdławionym ale zwy- 
cięskim głosem. 

Nie wiem, оо mi się stało, ale gdy mnie 
postawił na ziemi nie mogłam, nie chciałam 
odjąć rąk, które opasały jego szyję, usunął 
się lekko Twarz m al potem oblaną a na ozo- 
le parę kropli krwi. Zawołałam: 

— Pan jesteś zraniony! Pozwól niech 
opatrzę tę ranę! 

Ocierałam mu chusteozką twarz. Drżąo 
patrzył na mnie takim pełnym miłości wzro- 
kiem, że nie wiedziałam оо się ze mną dzie 
je! Zdawało mi się, że za chwilkę przycią - 
gnie mię ku sobie.. Ah! gdyby mię nazwał 
teraz swoją narzeczoną, byłabym mu wszyst- 
ko co czuję powiedziała. Jakżebym była wy- 
mowną! Powiedziałabym mu szczerze, naiwnie, 
jako młode zakochane dziewczątko, że jestem 
jego, jedynie zupełnie mu oddaną na wieki, 
że оп tylko może mi dać szczęście lub ska- 
zaó na cierpienie! Ale nie! stłumił wzrusze- 
nie i chęć wylania uczuó, tak jąk gdyby 
przyrzekł sobie, nie okazać mi nigdy dawnej 
szczerości 

Wyprostował się. a na twarzy przemknął 
mu dziwny uśmiech. Złożyłam chusteczkę, 
ohoąc mu ozoło obwiązać, odmówił żałując 
już pewnie tego porywu uczuć. Odmówił pra- 
wie w szorstsi sposób: 

— Ah, dziękuję, to nie warte trudu 
pani! . 

1 znowu zdawało mi się, że miłość Gil- 
berta dla Herminy spowodowała tę zmianę. 
Opanował mnie djablik i przybrałam pozę 
osóbki wiecznie śmiejącej się, co nic nie bie- 
rze poważnie i uważa, że nie warto byle czem 
się martwió. 

Gilbert mówił wesoło: 


iminy 11° - do 11:40, owies obroczny gotowy 10'— 


4-procent. gal. pożyczka kraj. z 1898 r. 94'—, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 91-40, losy ture- 
ckie 126° -, marki 118-17, ruble 255'60. 

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w cyc 
frach procentowych. 

— Berlin dnia 17 lutego. Zamknięcie gieł- 
dy. Banknoty austryackie 8460 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 47:20. Austryackie kre 
dyty —'—. Disc. Commandit —'—- 


— FPrankturt dnia 17 lutego. Giełda wie- 
czorna: Austryackie kredyty 2837-20. Kolej pań- 
Btwowa 140'90. Alpin Disconto 194-80, 
Lavra 27580. 

— Paryż dnia 17 latego. Giełda wieczorna: 
Trzyprocentowa renta 100:56. Mąka 26'70. 


7 rynków towarowych 


Lwów dnia 17 lutego. (Przedruk z urzędo- 
wej „Głazety Lwowskiej“): Pszenica gotowa 1420 
do 14:60, pszenicą gotowa nowa 12:50 do 1420, 
żyto gotowo 11:50 do 12*—, żyto gotowe na ter- 


do 11'—, owies na terminy 9-40 do 10:60, ję- 
czmień pastewny 10:50 do 11*—, jęczmień brow. 


1150 до 14—, groch do gotowania 11'5O do 
12:—, wyka 9— до 9'80, nasienie lniane —— 
do —'—, nasienie konopne ——, bób —'— do 
—-—, bobik 9:50 do Ł0:—, hreczka —'— do 


—'-—, koniczyna czerwona galicyjska 100— do 
150:—, biała 70'-- do 120°—, tymotka 34— do 
48:—, szwedzka —*— do —'—, kukuruiza stara 
11:80 do 12:20, nowa 11-— do 11:40, chmiel sta- 
ry 80— do 100—, nowy za 65 kilo —*— do 
——, rzepak 21:50 do 22:50, groch pastewny 
11:50 do 12-—, do gotowania —'-- do —'—, 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 8% — do 
34:— na terminy 36— do 37'—, warranty —'— 
do ——. 

Sprawozdanie 
z targu zbożowego na Klepsrsu. 
Kraków 16 lutege. 

Cokolwiek lepsze usposobienie, jakie zazna- 
czyło się na poprzednim targu, dawało się i dzi- 
siaj uczuć, wskutek czego ceny się utrzymały. Cel- 
ne gatunki pszenicy znajdywały nabywców, równieź 
i żyto cieszyłe się cośkolwiek lepszym popytem. 

Płacono: pszenicę białą od 7.30 do 8:26 Е 
czerwoną 7:80 do 8'85 k, żółtą 7:30 do 8:25 ‹ 
żyto 6'70 do 6:75 k. jęczmień browarny 6:20 d 
675 k. na krupy Ó'50 do 5'75 k. owies 5:40 · 
‚875 k. rzepak 11:50 do 12'— k. konicz czerwo: 
—*— do —'— k. biały —— do —' - Е. kuk 
radza —'— k. — wszystko ка БО kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Wiedeń dnia 17 lutego. 
Kurs w koronach i ро 50 kigr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 7'86 do 7.87, 
na maj-czerwiec 7:98 do 7:99, na jesień 8'09 do 
8'10, żyto na wiosnę 6:76 do 677, na maj-czerw. 
—'— do -—:—, na jesień 6'83 do 6:84, kukurudza 
na maj-czerwiec 5'389 do 5'41, na czerwiec-lipiec 
—*— do —'—, па lipioc-sierpień —' ~ 
owies na wiosnę 5'85 do 5'37, na maj-ozerwiec 
5:48 do 5'49, na jesień —*— do —'—, rzepak 
na styczeń-luty —'— do —'—, na Bierpleń-wrze- 


o —— 
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sień 19:50 do 19:60, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj 32:50 do 38:60. 

Tendencya: mdła, 

Pogoda : pięknie. 

Budapeszt 4. 17 lutego. 

Kursa w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 7 66 do 7:68, 
na październik 7:86 do 7:87, żyto na kwiecień 
6:41 do 6'42, na jesień —'*— do —'—, owies na 
kwiecień 5'06 do 508, na jezień —'— do —'—, 
kakurudza na maj 5'09 do 5:10, na jesień —*— 
do —*—, rzepak na sierpień 1220 do 12:80. 

Oferty na pazenicę : mierne. 

Chęć kupna: żadna 

Tendencya ; mdła. 

Pogoda: wypogadza się. 

— Wiedeń dnia 17 lutego. Cukier surowy 
25:95 do 26-95, Nafta galicyjska 40:50 do —'-, 
Spirytus 40*— do 40:40. 


——— 


Andrzeja Millera 


w Zimnej - Wodzie. 
Nazwisko moje jest Panu bardzo 
dobrze znane — zresztą wniosłem 


dziś skargę do sądu. 
gg а РЕ 


Więcej jak oi 4 ек lat ulubiony 


Xok przeciw kaszlowi 
Wilhelma ziołowy sok i 
М 


Franciszka Wilhelma, aptekarza w Nenn- 
kirchen, niższa Austrya 


jest do nabycia we wszystkich aptekach 
Cena za flaszkę 1 zł. 25 ot. 


Paczkę poczt. (6 flaszek) rozszła się po 
5 zł. opłaconą na Austro- Węgry. 


BĘ Ciązgznienie już 6 marca 6 
ма З «Фай ww apltxra В ва 8 « 


ostatnie «гәлб инайе иа й « 


Wielkiej dobroczynnej 
= Lotery === 


na rzecz poliklinicznego stowarzyszenia (szpital). 


Główna wygrana 


100.000 koron 


wygrane pe 5000, 1000 etc. koron wartości ł 
gotówką z potrąceniem 20%, 


7.сву tylko po ) 
dom bankowy, Kormnn i Feigenmann kantor wymiany, 


1 koronie "Zm do nabycia we Lwowie; Kits & Stoff dom bankowy, M. Klarfald 


Samuely & Landau bank, Aug. Schell-rbe:g i Syn bank, 


Sokal & Lilieu bank, M. Jonasz dom bankowy, Gustaw Max, M. Feigenbaum dom bankowy i kautor wymiany, Ign. 
Rosner dom bankowy. 


— Mieliśmy prawdziwe szczęście ; dwa 
razy ogień przeciął nam drogę i zakładając 
brzeg osmolonego ubrania, śmiejąc się poka- 
zywał porozdzierany gałęziami garnitur. 

— Suknia pani także uszkodzona. 

Zauważyłam, że bluzka przedarła na ra- 
mieniu odsłoniała cząstki różowego ciałka. 


— Jedna i ta sama gałęć zranila nas 


oboje, dodał. 

Nie znalazł ani jednego słówka na okre 
ślenie lęku, jaki go przejmował na myśl, że 
mógł mnie nie wyratować z pożaru, ani naj- 
mniejszego komplemenciku dla odsłoniętego 
tak w porę różowego ramienia. Aby оов po- 
wiedzieć, zacząłam mówić o ojcu Biboulecie, 

— Stary łeśny jest bardzo surowy dla 
Joasi, niedawno tak ją ostro skarocił, że do 
drugiego dnia pozostały ślady nagany oj- 
oowskiej. 

Dyrektor odpowiedział obojętnie : 

— Błuchała bardzo niefortunnych rad, 
ma teraz nagrodę | 

— Podobne pan przerwał wylew gniewu 
ojos Ribouleta ? Joasia jest panu bardzo wdzię- 
охра. 

— То raczej ja pewinienem być jej 
wdzięcznym, odparł. 


Zaciekawiona słuchałam uważnie, ale on | odczuwając. 


szybko mówił dalej. 

— Ojciec Biboulet jest bardzo dzielnym 
człowiekiem, chociaż czasem zbyt surowym. 

Gilbert tłumaczył się także nmiewyra- 
śnie, byłam tem podrażniona tem. bardziej, 
że na okazywane z mej strony uczucie, odpo- 
wiadał obojętnością i chłodem. Żeby też nie 
wspominać ani słóweczkiem, ohoóby z grze- 
czności, jakby mu żal było, gdyyby zamiast 


mej osóbki, znalazł kąwałeczek czarnego wę- 
gielka I 

Mimowoli myślałam o naszem pierwssem 
spotkaniu, wspomnienia te krwawiły moje 
serce, ohociaż zdawało mi się, że go oboję- 
tnością, jak pancerzem uzbroiłam. Oczy mnie 
piekły z powodu łez, które gwałtownie po- 
wstrzymywałam, a może prawdopodobmiej z 
dymu, którym powietrze było przesiąknięte. 
Drzącym głosem szepnęłam. 

— Panie Gilbercie, ramięta pan nasze 
pierwsze spotkanie na drzewie? Pierwsze 008- 
lenie ? 

— Ol to już tak dawno temu! 

І znowu tak dziwnie, tajemniozo się u- 
śmiechał, jakby mi ohoiał dać poznać, że je- 
go uczucia uległy zmianie. Zamiast się obu- 
rzyó na ten niezbyt pochlebny wykrzyknik, 
czułam się zgnębioną i nio nie odpowiedzia- 
łam. Musiał zauważyć mój smutek i serde- 
czne dia niego uczucie. ale cóż go to ebcho- 
dziło, wszystko mu jedno, czy mnie со zmar- 
twi, ogy też ucieszy ! x 

Zerwałam się szybko z pnia, na którym 
siedzieliśmy. Czułam silny ból w mięśniach, 
Zauważył to i chciał mi podać rękę оегешо- 
nialnie, jakby to było na balu, po turze wal- 
og. Odmówiłam i szłam obok niego nio mie 
Na zakręcie drogi вро! kaliśmy 
Simonę z Herminą, biegły ku nam, a za nie- 
mi stary Riboulet. 


(C. d n.). 


4 GAŻETA NARODO A z Niedzieli dnia 18 Lutego 1900 Nr. 48. 


Quäker Oats 


wszędzie do nabycia w pakietach po 1 ft. i у, funta 
(z przepisem” gotowania.) 


// а ч | ki ze menej fabryki kon- | 7, powodu naladownictw nweżać się powinno na nazwisko Rosa Schafier 
Щу ашевкіе зура: | "aulę naa Piękność jest bogactwem!  @ 
е tańszy środek żywności. Za- z " Piękność jest potęgą! 


wartość pożywna według urzędowej analizy 86'/,/,. — Celujące 
Aby ten uajwyższy skarb 


smakiem 1 prędkością przygotowania. Prospekta i próbki na żąda- 
nie gratls. -- Zamówienia przyjmuje: 3812 csiagnać, piękności przez NT Raga КИШ 
ny środek jest dotąd Jadv- HL 7 SHIU UO! 
dostawczyni dworu tról.-se;b., Wian, 1., Grabea 14A 


Biuro Schapiry, Lw. w, ut. Sy kstuska 2%. 
wynaleziony i przez nią samy ze skutkiem nża vany 


197.72] ә P 
Poudre Ravissente 1% itis pw 
wer używała jest nieodzownym, nadaje *erza is 
се! Fłości ukrywa роі swoją prześliczną naet; 
najbardziej widoczne nieczystości skory, wygfadzu 
blizn) z стру, zmarszczki i fałdy, ściąg: рогу roz- 
szerzoie skutkiem używania złych bielidet i as {аја 
każdej kob'ecej twarzy lantącą, imłodzieńcią swie- 
„ość. Jest to jedydy puder, po którego użycia ду- 
- > a żna się myć bez uszkodzenia tego senzasyjaego 
Pra д. *«trzażone. działa ia, Cena 1 pudełka zir. 2:50 i złr. (5). 
" aA 9а odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skórę gi. 
Grć Ke Аме jelastyozną, a na wieczor, powinna go Калы 
używ * Peng zu je Tr , cegiełkę 1 złr. 50 et. 393 
Eau FAY: <a wte zapoliega ebwiśnięciu skóry, wzmacnia ją i jest najzua- 


ы 


Najlepsze czernidło na Świecie! 


Kto cheegmieć swoje obuwie z pięknym i trwałym poły- 
skiem niesh kupuje tylko 


Fernolendta czernidło do obuwia 
a dla obuwia jasnego tylko М 
Fernolendta Grem barwy skórzanej. 
BĘ Wszędzie do nabycia. T 
C. k. @ uprz. 4152 
Fabryka założona w roku 1832 w Wiedniu. 


Skład fabryczny: 


Daje dzieciom siłę i jędrność, jak żaden inny środek po- 
żywienia. Nie powoduje zatwardzenia, a przecież zapo- 
biega katarom żołądka. 


Dla kuchni w ogólności 

„Quaker Oats“ (amerykański łuszeczony owies) przed- 
stawia następujące korzyści: (rotuje się szybko (w 15 
do 30 minut); zamienia się dobrze w kleik, gotuje się 
na samej wodzie wobec czego odpada też wszelka za- 
smażka przy tak zwanych naśladowanych zupach i 


komitszym pewnym w skutku środkiem toalet 
sosach. Wszystkie potrawy z „Quśker Oats“ smakują WATER, Т. Меһшервтайве “#1. Сепа ша 1 losdydskiej a Orem, Мыл. e ра wysta 
ae. = : 2 du wi b rtościowych naśladownietw  p'oszę paryskiej 1 londyńskiej międzynar dowej w r. premiowane wielkimi złotymi 
znakomicie : „Qużker Oats“ jest bardzo wydatny, a tem Bd pe 00 St. Fernolendt. medr'aml. — Za naużwy:zajne skutki moich środkow toaietowych daję o M 


gwarancyę. Niezliczone listy pochw:'ne z najwyższych kół towarzyskich s» do lysa 
pozycyi i tylko dyskrecya nie pozwała ja ogłaszać. <Aażdej damie poleca n vardzo 
e. К. uprz. opaskę na czoło Со osiągnięcia be: lżłdów jnarmurowo białego олина 
za s:tkę złr, 1:50. Wyborne mydło plęxności „Savon-kavissante" sztuka By ct. Мше 
Rosa Sohaffer czaruje swoim „Kinoilr*, kióry zsiwiaśym włosom pizywiaca паро 
wrót kolor młodosci, najwspanialsze blond, puśyskujące kasztanowate + uksamitne 
erarne, żadne mycie nie jest w możności zmienia osiągnięty kolor. Jednorazowo 
użycie wystarczy na 6 miesięcy, cena małego kartony zir. |50. Prawdziwy tylne 
z moim obrazem. Rosa Sohaffer, Wieo, І. Kohim arkt 6, аах іе 1 Graben 14. ` 


samem i tani. 4158 


r 


Przeciw gośćcowi 1 renmatyzmowi 


jest tylko Hongh-ho przeoiwgośćcowa rośli- 
na jedynym radykalnym środkiem, który cierpienia 
przez noc uśmierzó, największe nabrzmienia usuwa, 


ТЕППЕ oGŁOSZENIA | Najlepszym rzędowym siewnikiem 


ia АА Ме? тә 


po 1 et, od wyrazu. jest Rh. Mayfartha I Spółki nowo sporządzo- 
ny siewnik „Agricola“ (system przesnwania 


тїн [esto 


00139 ru Apu 0791] ШМ) 


b ARE RA A i bowiem ze środka wodę gobócową „„nie u- . ба 

kół) do wazelkich nasion i rozmaitej ilości сіва : h ПЫ + = 

W YŻYMACZKI do bielizny, z waleamijwysiewu, bez zmiany kół, na grunta górzyste | SPR езж ЛД. ЖО =: 
gumowemi ро zł. 13:50, 15—, 18 —. |i równiny, bardzo lekko chodzący, niez mier- Жел De "у ы ы ы а А 

Magle pokojowe po alr. 24°— i 35'-- po-|nie trwały, bardzo tani, Kosiarki do trawy, 8 m =. : . : : : 
leca Piotr Chrząstowski, handel żelazny |koniczyny i zboża. Odwrotnica konne do sia- JANA POHL'a w Wiedniu, Ф Oryginalne avgielskie N 
we Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw па, Grable kenne do siana.. Umożliwiają bar- ХІ, Breitenfurterstrasse Nr. 4. ; [= 0] 6 096 [I 
katedry), Filia: Tarnopol plac Sobie-|dzo wielką oszczędność w pracy, czasie i pie- Poohlebme uznania 1 polecenia = = 


skiego. niądza ch. Ręczne prasy do siana i słomy, tu- 
skacze kukurudzy, kleraty. mtocarnie, młynki 
№ SPRZEDAŻ KAMIENICA we Lwo |do czyszczenia zboża, tryary, pługi, walce, br 


œ угара i dostarcza jako osobll- 


М! [4 
Ponieważ środek pański bardzo dobrze działa i tak szybko pomaga jak u | 
ogólnie n nas lubianego naszego p. Schweinekera nadleśniczego i u ulubionego 
naszego obywatela p. Reisenleitnera rzeźnika i właściciela domu gościnnego, | 


wie niemal w śródmieściu niosąca 99, wość z poręczeniem , w najnowszej, wyborne najlepszą uznanej konstrukcyi 3 А Н А : А 
7 Mr przeto upraszam pana о odesłanie za zaliezką jednej paczki 1000 gramowej 
л» die Кы o pea ү: Ph. Mayftart.. c Co. ка meme pz iwo pod adresem W p. Józef Ашин. fabr. kapelnszy słom- s л 
j 5 lok. wył. i ; ТҮЙ owych w Dentsch-Brodek, p. Konita, Morawa. wysokiem poważaniem 0 ЧЇ КҮШ ( || = 
wiczów, Lwów, Akademioka 19. 485 |ok. wył. upre ze 2а: к, кр Кк Og 2 g 2 ło pa Loosdorf, 26 kwietnia 1899, ЕЕ chmialowe 
„ е . WED E E | O PRE oda SE исо | 


[ШТЕР MUROWANY w Кгуліеу о 50]  Odznaczone przeszło 400 złotemi, srelirnemi 1 bronzowemi medalami. 


koje 4"sklepach"; ślicznte POłOŻO- l 
©» pe Gru cdaż lub zani. mao kamieriić Katalogi 1 liczne piema z uznaniem za darmo. -- Zastępcy | edprzedający pożądani, 


cę. Bliższa wiadomość w kaacelaryi adw. 
Lisiewiczów, Lwów, Akademioka 19. 


S$ Pomimo, że waua i roshar po- 
drożały, о 30%,, sprzedaja kołdry 1 ma- 
teraos po dawnych niskich cenach tylko 
specyalna pracownia i magaayn pościeli 

ózef Sehuster, Lwów, Kopernika 5. Con- 
niki gratia. 464 


100, 110 i 120 om. szerok.ści | 7 pągzych własnych plantacj 


dosturczają wprost po 


HERBA BNY ego oryginalnych cenach fabrycnyh | ' w Gsidbachthalu 


а >а а е ° Ыз э] 
р | | € „© | ООР“ NY Г 0р wapienno -żelazisty і wyłączni zastępoy dostarczają pod gwarancją 


кка | aszym £ żelaza AW эшш. ы о dla stałego lądu jak najsolidniej i najtaniej 


Wiedeń, IV = wledener Hauptetrasse 46. Od lat 30 zalecają lekarze goąeo powyższy środek z powodu jego wła- 5 + 
Bresi Zohlauer Chaussee 29 ności roztwarzania | usuwauia Перту, zmniejszania potów w nocy i niedo- { 
9 с js = рай стал do Frozerpania sił żywotnych, tudzież, iż wprowadzając doj orga- 
м М nizmu żelazo w Etosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wy- 
£e Prayrzgdy | spacyalne maszyny iral, mi dnioe ak шиле 
А (ү! | 9 oi 0 6 [894 l twarzania krwi, 226 dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fos ej u 


4 wapiennych ułatwia im twerzenie się kości. 
do obrabiania drzewa i żelaza. Cena flaszki złr. 126, pocztą 20 et. więcej za ВЕ Wzory i cenniki franco. 6 
Jeneralny zastępca : A opakowanie. 


"e J. E. REINECKER, Chemnitz. GIG BS- Naloty wyradnie żądać: „Morhabnogo. syropu S | Z 


: ў е» ЕУ 5! wapienno -żelazistege”. Jako dowód tożsamości znaj- 
MOTOR. _ Najtańsza siła. 2600 eztnk w nżyclu. TE duje się w RÓ: roma eż fce kapsli od flaszki L. 4191. 


nazwisko „Herbabnyć, oraz jest każda fle zka za- O głoszenie. 434) 


opatrzona obok ойбу urzędownie zaorotokołowaną 


IKONOM z niższą szkołą dublańską po- 
szukuje posady z wiosną na ordyna- 
‚ туе. F. L. w Boguchwale koło Rzeszowa. 


Pani Osowiecka zechce się zgło- 
вїб po dwa listy na pocztę. Pro- 
ве O to. 


Półgąski po litewsku 


! 5 ы marką ochronną, ktore to znaki tożsamości prze- W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie, rozpocz i 
2 złr. r ; W | б poczyna się 
ne smrowo do jedzenie, гоз Zastepcey miejscowego ИТ д иту аба. САА Aa АЗ ж Ш REZ 
ДА zj X я | z rodaniczej w arnowie jest: teore- 
2 (chrześcijanina) na Lwów, za prowizyą, poszukuje znaczna Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ tyczne i praktyczne wykształ enie młodzieży na ogrodników u- 
Krople do zębów a jedna z pierwszych fabryka wiedeńska do sprzedaży swo- vH./1 Kaiserstrasze 74 i 75. zdolnionych do prowadzenia ogrodów wiejskich. , | 
ich wyrobów tj. bardzo rozpowszechnionych artykułów, nie- dy przeważnie w aptokaoh we Lwowie, Krakawie, Czerniowcach | prow. Do szkoły tej może być przyjęty każdy kandydat, który : | 


dawniej Liton uśmierzają natych JArdzO 
miast ból bow Mako вот i l k.20h|zbędnych do oświetlenia gazowego. Oferty należy przesyłać 


We Lwowie w aptece P. Mikolatcha, w pod adresem Rudolf Mosse, Wiedeń, pod znakiem „W. 2. 949“. 


Stryju w aptece Drągowskiego. 
SAGRADA-WINO, 052, ару" 


pu PEPSINOWE „Gi, zias” Wino 
0000 


1) wykaże się: że przynajmniej 15 rok życia ukończył, że od- | 
był z dobrym postępem obowiązkową naukę w -zzole ludowej, jest | 
umysłowo 1» fizycznie zupełnie zdrów 1 nienagunnych obyczajów ; | 

ma 2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży egzamin | 


- $ i wstępny, słażący do ocenienia, czyli kandydat jest w ogóle dosta- 
Przeciw trudnemu trawieniu, katarowi żołądka kiszek, hemoroi tecznie rozwinięty umysłowo, в eby mógł korzystać z е ZE 


dom, cierpieniom wątroby, blednicy, uderzeniom krwi jest zalecaną О ае. 
Scheringa esencya pepsynowa Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jednoroczną praktykę 


чей przepisu tajnego radcy prof, Dr. O. Liehrelcha) ze świetuym skutkiem. ogrodniczą, a uczynią zadość powyż wymienionym warunkom, ma- 
ziała w w zę stopniu na podniosienie apetytu. wzmuonienie żołądka I ją pierwszeństwo do przyjęcia przed innymi. 

dobre trawienio. — y Lwowie w apt. P. Mikolasoha/ijA. Bklepiiskiego. Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wynoszą 165 zł. w.a, 

Sohering's Griine Apotheke, Berlin N. rocznie. Synowie ubogich rodziców, przyjęci być mogą na koszt 


p O O O O funduszu krajowego. Każdy wstępujący do zakiadu, powinien być 
J. PAUL LIEBE, Tetschen a. E., Dresden. sos 


zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre buty juchtowe. 
е 
| Dr. Gró>lis"zxa 


Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej do 15 marca 1900 
Wielki krach! _ |Proszek do potraw 


do Dyrekcyi kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żąda- 
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądn i wielka 


0 do 300 zir. miesięcznie 
męgą zarobić osoby każdego etanu we 
wszystkioh mialocewośoiach rzetelnie i 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
przez rozprzedaż prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Zgło- 
szenia przyjmuje Ludwig Oesterroicher, 

ҮШ. Deutachgasse о, Bndapest. 


znakomicie wypróbowany środek na żołądek. 
а? żel trwał ołąozeniu 
ШАМАН śię ret i Łoomtożn. kortet diec 


mp EXTRAKT SŁODOWY śe: оион ан, 


dia, 


DEG Schmidta, ~ 
lekarza ezlabowago | fizyka atyn | 


| БЕР prawdziwy а 
птш} 


nie udzieli wszelkich bliższych wyjaścień. 


sbok umiaszczyna 


"usuwa czasową gluchotę, 
ciek z uszyszum w uszach 
jj i przytepiony в ;тан® w 


‚ «Jeżeli kto kaszle w эпозбЬ rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. » 


wypadkach zadawnienia. zk wyrobów kj j mie, się zmuszoną kre yi (sprzedawany od r. 1857). Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności | 
: 4 swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno- i: | ini 
зло чыла. ыарыы шовшопу to uskuteoznić, Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr, Dygtetyczny srodek przyezynajacy Sig i dobrego trawienia. J | 
а 6 жн АА z prawdziwą angielską klingą, Do nabycia w niektórych aptekach i drogueryach Austro- Węgiersk. monarchii, | 
6 EWA POS, adr Р" z (ena małego pudełka 84 (і, (К l, 68 h.), dni ego Ur, 120, (k, і, 52 b.) Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia | 
a, , s U ” 
12 łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra, ШЕР” Proszę к wyraźnie Dr. оа proszku do potraw | wa- в ef Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej. Astmy, ete, | 
k 1 1 chochla z amerykańskiego srebra, аб na moją markę oehronną. iezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają. | 
А фии 3 sody ї ШШ z олар Baan srebra. Wyłączni producenci (od r. 1868): 4256 R Bardzo użyteczne dla Palących. 
gpłaconą I ocjaną do każdej Btaeyi i do jaj z ameryk. patent. srebra. е9: 5 ndełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych we s 
6 angielski dków Viotori: G N t Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórski a 
= 1 worek netto Aya Kl. Goylon 750 OWęa жы = шышы Dr. Józefa Grólisa Następcy Ruckera, Ehrbara; w Krakowie wapiek Ph, Wiszniewskiego Redyku f 
Pl n „ hn Kuba 1:25 1 sitko, Wien, I, Stephansplatz 6 (Zwettlhof). i Trauczyńskiego; w Poznaniu, u Р. Glabisza i w Czerwonej aptece, 21... 5 
Ё : "у. „= ү » Guatemala = 1 rozsypywacz cukru. Wysyłka hurtewna i drobinzgowa. магар: 
ак. ah » Portorico 7:— i АД przedmiotów tylko za Ыт. 6.60. | |) 
1657 » = „ Jawa 1:50 Te 44 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obeonie można je = 
ШІ, „ Afin Mocoa 750 mieć za tę niską cenę złr” 6.80. JA Z ссе BM, 
gl > > те SED = Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym metalem, - 
1, » 4/ з Perii 750 e który barwę srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo- | Р че as ар эр а. р ч 
ú Wysyłkę uskutecznia się pocztą o- dem że to ogłoszenie nie jest żadnem oszukaństwem , zobewiązuje == ` 
"9 placene 1 oclone za pobraniem po- „ы się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudności, ko- a 
cztowem albo za przysłaniem nale- Рі 4 


żytości. Za doskonałość i najlepszy © 
gatnnek kawy zaręcza się, na żąda- & 


WE moich Śzan. odbiorców mogę ‚6 wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy | 797 
z różnych gatunków razom posłać “ етше |) Н 
pocztą. Munk Фабог, wysyłka ** „„ jak niemniej dla każdego domostwa. 
kawy, Gross Wardeln (Węgry). s Dostać można tylko pod adresem : 408 | 
Nu7ysyłka kawy! А. HIRSCHBERG A | li i 


pE GO Dom eksportowy amerykańskich patento wanych towarów srebrnych . 


Dla od dawna renomowanego Wien Il., Rembrandstrasse 19/8. — Telefon Nr. 7114. O d dzi ał | depoz ytowy 


m pu A dr PEEN De Р" е 
бо ae NAE Dania oaoa ar у кта Teozeęólniej саде зоте 4 0. К. uprzyw. galicyjski akcyjny ч 
Towarzystwa ubezpieczeń Wysyłka na prowincyę za gotówkę lub za 221102845. —, 2. 

Proszek do czyszczenia 10 ct. A # ' przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 


na żołądek domewa . 


»©|_z apteki В. FRAGNERA w Pradze | Фе —— 


jest od przeszło Jat 30 rnanym śradklem | jest dawnym, najpierw w Pradze uży- 
domowym, iekko rozwalniającym i pohu- | wanym środkiem domowym, który u- 
dzającym apetyt. Trawienie wzmacnia, | trzymuje гапу w czystości, ochrania od 
a przy ciągłem używaniu stale reguluje. | zapaleń , bole koi i działa chłodząco. 
Duża flaszka | złr., mała 50 ot. W dawkach ро 35 ct. I 25 ot. 
pasztą 20 ct. więcej. Poczłą 0 6 ct. więcej. 


rzestrcga. Wszystkie 


części ouakowsnia Za- y 277 
ишш R 01 

opatrzone sẹ tu uwido - wag” С) 

ommięną шаг ochron. Вр" 


© 


(Dział życiowy) będą przyjęci 
б Я EJ 
Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia pradziwowość, < A żący, przyj uje do grzechowania їр „рч ү 20 


ШЙ miejscowi i do podróży ża ошаш ohak mh F 


Zgłoszenia adresować : P. a Есе Kraków, 21 maja 1899. i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
senstein & Vogler, Wien I. Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dal- wzór instytacyj zągranicznych tak zwane Skład główny: 
вте аш ' \ Księżna Amalia Czetwertyńska. МІ Ш 
еее ктунупоро, Саара że аа Jonnan, przetł. Тон. N. P. Maryi. | Depozyty schowkowe їшї. ШИШЕ ШЕ dla „zim р SJ 
, g . . І. . д 
ja йэй Ba za Z przysłanaj зм gotów рагіне клону 1 prosze lozka naie | р у . Prag, Kleinneitc, Ecke d. Зрогпегравве. 4252 


Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan, Godsierna wysyłka. Składy we wszystkich aptekach Austro-Węgier. We Lwowie w znacan. aptekach. 


(Safe Deposits) 


CO OO шш а Żywicki че | "Pl гушту 
дш. ooo ooe KOGO ONA CZ] otrzymuje w stąlowej Jasie pancernej schowek do wył 


cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teozny jak najdalej idące zarządzenia. 


złote parmeny, złote renety, szte- 
tynki, zygmuntówkiitp. ро 82 оё. 
kl. tyrolskie po 60 ct. kilo. 


Winogrona 
hiszpańskie po złr. 1:40 kilo. 
Marony , Figi, Daktyle, 


różnorodne orzechy 


Linie Holand: 2-Ameryka ї 
Przewóz jedno lub dw.'izowy tygodniowo 4387 | 


z Rotterdamu do Now. Yorku. 


Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 10. 
Biuro dla pokładu: Wien, IV., Weyringergnase @ А. 


| O "PO a рса 
юар. ж». > ә, а.» ч». D | 


MAGAZYN MÓD ) 
ЕЕК I K ARPINSKIEJ К 


Lwów, plao Kapitulmy 1. 7 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 


poleca handel || 4203 РР. ааа шаву 300—002) ыа) 18 podda Mrk, 200 otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. И polecają w wielkim wyborze kapelusze damskie po cenach a 
St. Markiewicz > p ew % TA za OŁ " ш, ы goaL linek. 150, umiarkowanych. Oryginalne modele paryskie. 
Lwów, Rynek 1. 42. раа а АННЕ o A LOOO>OOOCOOOCOOCOCO 


m 


A шышы „ш анны н ышы С 


otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szezotkowe i plecione w różnych wszystko bardzo gustowne і w wieikim wyborzo роїсонја 


Na sezon! wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciółki z Linoleum, FRIEDRICH & BE ACOCK 
Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble Lwów, ul. Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


5 aim ag s Е 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografi РШега і Spółki. 


